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Kto buduje Polske? 


(Konżerencja prasowa, zwołana we wtorek 
przez Prezydjum Rady Ministrów, miała na ce- 
lu poinformowanie opinji o stanie gospodar. 
czym kraju. i 

Pan prez. Witos zaprosił na konferencję 
trzech tylko ministrów: handlu. į przemysłu, 
rolnictwa i kolei. Dlaczegóż mie było ani mini- 
stra aprowizacji, ani -ministra robót publiez- 


nych, ani ministra skarbu, ani ministra pracy? 


Czy chodziło tylko o to; żeby „właśnie. owi trzej 


Sprawozdania p. mid, handlu i przemysłu 


p. min. rolnictwa, oparte na cyfrach, są 


b zobdjkczhe i świadczą o stalym wzroście 
wytwórczości, 0 coraz większej wydajności 
pracy robotn'ką ; rolnika, Około 60% liczby 
robotników z przed wojny znalazło się znowu 
u warsztatu pracy, produkcja w niektórych 
działach przemysłu (jak w kopalniach węgla i 
nafty) szybko zbliża się do normy przedwo» 
jennej i wkrótce ją zapewne przewyższy. 

Na roli dzięki obsianiu znącznej części od- 
łogów i wyjątkowo przyjaznym warunkom. at- 
mosterycznym urodzaj zapowiada się bardzo 
dobrze i są wszelkie dane, że Polska wyżywi 
się sama bez pomocy zagranicy. . 

Wreszcie stosunki komunikacyjne na ko- 
lejach poprawiają się. Przybyły parowozy nie- 
mieckie, wydajność pracy, w warsztatach po" 
większa się, ruch pociągów staje się regular 
ny, 

Wszystko to bardzo - piękne. Wypada 
szczerze się cieszyć, że Polska uzdrawia się, że 
jej organizm, wyczerpany wojną i okupacją i 
znowu wojną, powoli a systematycznie przy- 
chodzi do siebie, odradza się w sobie, nabiera 
zdolności do życia. 

A jeżeli zapytamy się, kto jest sprawcą 
łego odnawiania się organizmu polskiego, -to 
referaty pp. Przanowskiego, Raczyńskiego i 
Jasińskiego odpowiadają z całą wyrazistością 
à dokładnością cyfr: robotnik miast 4 wsi. 

„|. Górnik w kopalniach węgla i nafty. pracu- 
je coraz wydatniej, robotnik rolny ; włościa” 
uin ceraz więcej obsiewa ziemi, kolejarze co- 
inten- 
wywniej naprawiają tabor kolejowy. Tu odra- 
‘zu rzuca się w oczy, że te kategorje robotni- 
ków; które posiadają najsilniejsze organizacje 
zawodowe, stójące na gruncie klasowym (gór- 


nicy, metalowcy, kolejarze, robotnicy rolni) - 


najwięcej przyczyniają się do podniesienia pro- 
dukcji i wzmożenia bogactw kraju. 


Czyli. że najlepiej zorganizowana część 


klasy robotniczej, którą burżuazja przy każdej 
vposobności piętnuje, jako wywrotoweów: ; bol. 
rewików i którą przy lada strajku radaby po- 
esiować kulą i więzieniem, jest tą najbar- 
dziej patriotyczną (w' najlepszem znaczeniu 
tego słowa) klasą, dźwigającą swym trudem i 
znojem Polskę dzisiejszą, a więc i przyszłą. 
Wątpimy, czy pp. Przanowscy, Raczyńscy 
ù Jasińscy zdawali sobie sprawę z tego, że re- 
rowali o cudzych, zasługach i cudzej pracy. 
Pan fPrzanowski, jako przemysłowiec, napew- 
ao przypisuje „Lewiatanowi* zasługę w dzie” 
le rozwoju przemysłu, i „inicjatywie prywat- 
nej“ lewiatanków. Ale ta „inicjatywa“, polega- 
daca przeważnie na wyzyskiwaniu skarbu ; ną 
Pogoni za ołbrzymiemi zyskami, raczej tamuje 
torwój sił wytwórczych Polski. © 
Przypominajac pp. ministrom o zasłudze 
tobotnika polsk'ego, musimy też domagać się, 
aby zrozumieli swe obowiązki wobec klasy ro- 


tnięzej, chociaż wyznajemy że trudno przy- | 


puszczać, aby przemysłowiec i obszarnik mie- 
li inne poglady, an'żeli klasa, do której należa. 


o p. Raczyński, który z takiem ożywieniem | 


komunikował prasie o świeinym stanie uro- 
dzejów w Polsce, 


Pezpe wpop'sali* się przed opinią publicz. 


ne, zapalem konferował z panem Dybowskim 
o.spławieniu bezrolnych chłopów polskich na 
Madagaskar. A zarówno p. Przanowski, jak też 
p. Raczyński, którzy poza cyframi nie dostrze” 
gają żywych ludzi pracy, przypisują ożywienie 
w przemyśle handlu i rolnictwie „wolnemu 
handlowi", któremu zapowiadają „nowe hory- 
zonty* i który już w najbliższych miesiącach 
niepodzielną będzie sprawował władzę. Ale 
my przestrzegamy pp. ministrów przed zgub- 
nemi nasiępstwami, jakie uwydatnią się po 
zniesieniu wszelkiego kagańca na zdzierstwo i 
paskarstwo  agrarno-kapitalistyczne, Uzależ- 
nienie spożywców od „.patrjotyzmu* į „póczu- 
cia obywatelskiego“ obszarników, włościan i 
pośredników handlowych zemści się srodze 
na rozwoju ekonomicznym Polski. 
A teraz kilka słów pod adresem p. Jasiń- 
skiego. ; 
_ Pan Jasiński przemówił! Sam nigdy się 
jeszcze nie zdobył na zwołanie konferencji 


prasowej, ale w towarzystwie dwóch kolegów. 


| i prez. Witosa poczuł się pewniejszym i dał 
| tclgę językowi. A z wszystkich 3-ch ministrów 
| miał on najmniej do powiedzenia. Bo ani to 
| nie jest zasługą p. Jasińskiego, że Niemcy za- 
częli dostarczać Polsce należne jej na zasadzie 
traktatu parowozy, ani to, że warsztaty pra- 
eują wydatniej, Może być, że p. Jasiński przy- 
czynił się do usuwanią ścisku przy kasach bi- 
letowych ; do innych tego rodzaju ulepszeń, © 
których szeroko się rozwodził, ale to samo 
mógłby zrobić inteligentny woźny. 
A już w żadnym razie za zasługę nie mo- 
żna policzyć p. Jasińskiemu, że taryfę kole- 
jową towarową podwyższono o 150%, a taryfa 
oe ma być podwyższona od 1-go lipca © 
(2 
Ale najenergiczniej zastrzec się mależy 
wobec sposobu j tonu, jakim p. Jasiński trak- 
tuje podwładnych sobie pracowników. P. Ja- 
siński, przez nikogo o to nie pytany, oświad- 
czył na konferencji, że przyszły minister skar- 
bu nie uwzględni żądania kolejarzy co do wy- 
płaty zapomogi w wysokości miesięcznej pen- 
sji. Jakim prawem p. Jasiński wkracza w 
dziedzinę działalności przyszłego ministra 
skarbu i wprzedzą wypadki? P. Jasiński w ten 
sposób umyślnie wytwarza nastrój nieprzy- 
chylny dla kolejarzy ; prowokuje Związek 
Zaw. Kol. 
P. Jasiński obiecuje zamiast pieniędzy po- 
mot w odzieży i obuwiu. Ale odzież i obuwie 
zjawią się dopiero po uruchom'eniu projekto- 
wanych warsztatów, a tymczasem kolejarze 
muszą jeść i nie mogą chodzić nago i boso. 
P, Jasiński skorzystał z okazji (już poraz 
drugi napewno nie będzie mówił) by nietylko 
wystąpić przeciwko żądaniom ekonomicznym 
| kolejarzy, ale też „rozprawić się“ ze Związ- 
kiem Zaw. Kol. Ą uczynił to w oryginalny 
| sposób. Przeczylał m'anowicie ustęp z artyku- 
| du „Związkowca” (organu Związku), w któ- 
rym jest szereg zarzutów przeciwko p. Jasiń- 
| skiemu, m. in. ten. że działalnością swą nara- 
| ził państwo na miljardowe straty. Otóż p. Ja- 
| siński wyciąga Ist polskiego Zw. Kol., skie- 
| rowańy do ministra i zapytujący czy prawdą 
jest, że on, Jasiński, przywłaszczył sobie kil- 
kadziesiąt miljardów ze szkoda dla państwa. 
! Pan Jasiński z biurokratyczno - bezmyślnym u- 
śmiechem spogląda na obecnych i dostojnie- 
męczeńskim gesłem stwierdza, jakie to owo- 
ce przynosi agitacja, prowadzona przeciwko 
niemu w prasie ; na wiecach. 

Pan Jas'ński skorzystał tedy z przekręce- 
nia przez Związek „żółtych” kilku słów arty- 
| kulu .,Związkowca”, aby wogóle udawać nie- 
winiątko i nie odczuwać pc'rzeby z wytlóma- 
czenia Się z zarzutów, podnićs.. "ch w „Związ- 


z jeszcze większym, zapew- | kowcu" i „Robotniku*, 
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Następnie p. Jasiński pozwolił sobie naz- 
wać kolejarzy „ciemnymi“ ludźmi, wobec któ- 
rych trzeba stosować „dyscyplinę”, bez której 
ną kolei nie może być porządku. 

Otóż, p. Jasiński! „Ciemni* kolejarze są 

| jednak na tyle światli, że, jak-pan sam stwier- 
| dzasz, coraz wydatniej pracują na rzecz pań- 


( czynią to nie z obawy pańskiej , dyscypliny", 
| lecz z poczucia obowiązku obywatelskiego i 
| przywiązania do Polski. i 


A pan, „oświecony“ biurokrato poaustrjac- 


„Watkolowe* geszefty,  któreby naraziły skarb 
| na ogromne straty. Na to: by się istotnie nie 
zdobył „ciemny“ pracownik kolejowy. 
Szczytem jednak prowokacji było zakoń: 
czenie „expose“ p. Jasińskiego. Na początku 


' cki- j, ekszgermanizatorze, « robisz tymczasem, 


Kasa czymna od ii do 2, Rachunki płatne w 


j siwa, pobierając przytem glodowe pensje. Aw 


j sem. Związku Kol. by w razie czego © 


mowy stwierdz:ł on, że kolejarze są coraz bar-- 


dziej zadowoleni (niewiadomo czy 26 swego 


fo strajku robotników nafłowyc 


Przemysł naftowy właściwy, t. j. przemysł 


wiertniczy, tak zwany przemysł ropny, mą isto- | 


tę wielce różną od wszystkich innych rodzajów 
przemysłu. Przemysłowiec mawierca teren, 
wskazany przez geologa, badającego uklad 
warstw ziemi i poszukuje ropy. Otwory docho- 
dzą do prawie dwu kilometrów głębokości, wy- 
wiercenie takiego szybu trwa lat kilka, a wy- 
nik. bardzo kosztownej, denerwującej roboty do 
ostatniej prawie chwili jest niepewny. Wiele 
mówi się o szczęśliwcach, dowiercających się 
warstwy roponośnej, której układ jest tego 
rodzaju, że ropa wydobywa się samodzielnie, 
pod ciśnieniem wewnętrznem, wyrzucając 


czarną kaskadę oleju skalnego przez czas dłuż- - 


| 

szy, dając i nadal znaczną produkcję wydoby- 
wang tłokami, Po za temi prawdziwemi mil- 
jomówkami jest cała skala szybów Średnio lub 
mało wydajnych aż do szybu suchego, zupełnie 
nieproduktywnego. 

Stąd przemysł ropny daje emocję podobną 
do gry hazardowej, przyciąga usposobienia 
awanturnicze, szukające wielkiego ryzyka, 
stawiające cały swój byt na jedną kartę. W 
miarę, jak wielk; kapitał zawłada przemysłem 
naftowym i ryzyko rozkłada na wielki szereg 
szybów, psychicznie sprawa się upraszcza, ale 
gospodarczo pozostaje anomalją, że / koszta 
produkcji ropy w każdym szybie są inne, w je- 
dnym dziesięć czy nawet sto razy większe niż 
w drugim. Stąd rzeczywiste koszta produkcji 
ropy nie dadzą się w przybliżeniu nawet obli- 


czyć. 

W targach z robotnikami czy Rządem 
przedsiębiorcy" szukająprzeciętnejkosztów pro- 
dukcji, która dla badacza gospodarstwa społe- 
cznego może mieć znaczenie naukowe, prakty- 
cznej jednak wartości dla jednostek gospodar- 
czych nie ma. Przy wysokiej cenie ropy szyb, 
mający bogatą produkcję, daje i przy niższej 
cenie potężne dochody ogólne, ale szyb © pro- 
dukcji ubogiej albo wcale  nieproduktywny i 
przy najwyższych cenach da dotkliwe jeno de- 
ficyty. Ze stanowiska jednostk: gospodarczej 
w każdym razie wyższa cena produktu jest 
milszą, dla społecznego gospodarstwa atoli tyl- 
ko wtedy wysokie ceny są usprawiedliwione, 
gdy bez nich przemysł dochodzi do zastoju. 

Podobnie układają się stosunki, gdy mo- 
wa o warunkach pracy, wtedy wysuwają prze- 
mysłowcy „przeciętne“ koszta produkcji, obli- 
czone dowolnie ; odpowiedniem obliczeniem 
rozwijają teoretyczny czysto dowód, że prze- 
mysł wyższej płacy roboczej nie zniesie. W 
rzeczywistości cena terehów, cena szybów i po- 
mocniczych zakładów przemysłowych, rosna w 
geometrycznych proporcjach, mimo „przecięt- 
nych kosztów produkcji”, 

Rozmaici alerzyści, rycerze przemysłu, któ- 
| rych przyciągnął loteryjny charakter przemy- 
słu ropnego, byli pomocnicy sklepowi, nauczy- 


| 


ministra, zy „swej „ciemnoty”, „ czy też mar- 
rych. płac), w końcu jednak oświadczył, że 
wie z pewnych źródeł, iż na kolejąch ZNOWU 
podnosi się agitacja komunistyczna, pchająca 
do strajków. f i 
A więc jedno z dwojga: albo kolejarze są 
zadowoleni, a w takim razie skądby się waal 
grunt „do, agitacji strajkowej, albo też nie są 
zadowoleni, a w takim razie p. Jasiński p0- 
wiedzial nieprawdę. Szt 
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środy. i F 
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Każda nowa podwyżka taryfy obowią- - 


w 


Ale to uprzedzenie o rosnącej jakoby agi-- Ń 
tacji komunistycznej na kolejach jest z jednej yy 


stromy dowodem, że p. minister boi się } 
podwładnych, którzy rzekomo są zadowoleni, 
a 2 drugiej. strony jest wyzwaniem pod adre- 


Związek,o komunizm. P, Jasiński swoją 


kę pragnie podeprzeć „komunistycznem niee © 


bezp:eczeństwem*, 


Dipty 
j av? 


ciele ludowi, ptaki niebieskie — dzisiaj 
siadają setki miljonów. 
. Inaczej ma się rzecz z przemysłam; pome- 
cniczym': z rafinerjami, przetwarzającemi úo“ 
pẹ. warsztatami mechanicznemi, wytwórniami 
narzędzi i maszyn, przedsiębiorstwami prze- 
wózowemi, które wszystkie wchodzą w skład 
przemysłu naftowego. To są przemysły nor 
malne jak tysiące innych, tworzących coraz 
bardziej różniczkujące się wytwórnie. FZiĄ 


zad 


z4 


Do strajku stańęli wspólnie zorganizowa” 


n; robotnicy wszystkich różnorodnych przemy- ` 
słów, stanowiących razem przemysł naftowy, a 
nadto róbotnicy przedsiębiorstw pokrewnych, ` 
t. j. gazu  z%emnego i kopalni wosku zie. 


do którego przyczynia się 
1 swoją dzialąlnością... SZYCIE 


mnego, razem przeszło 30.000 robotników, 3 


wśród nich górnicy pracujący w głębi 
wysoko kwalifikówani metalowcy, 
pomoc wszelkiego rodzaju. robotnicy placowi 
aż do woźniców j stróżów nocnych. m 
Społeczń'e robotnicy naftowi nie stanowią 
jednolitej warstwy. Większość to typowi ña- 
jemnicy, wydziedziczeni, bez własności po za 
tem, co mają na sobie. We właściwym prze 
myśle ropnym ztaczną część stanowią gospo- 
darze rolni, chałupnicy, małorolni. ale też Wła- 
ściciele większych gospodarstw, których rodzi=- 
na na wsi gospodaruje, a którzy—podobnie jal 


ziemi, 


rz, 
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inni idą do Ameryki czy Francji — ;dą do faf J R 
ty, by powiększyć swój majątek. Organizacje, ` z 
a żatem i strajk objął całą Galicję wzdłuż Kar = 


pał, ód Dziedzic poza Stanisławów, od cze 
skiej do rumuńsk'ej granicy. E 


Co za różnorodność wytwórczości. warun- S 


ków, typów. żzdań i pragnień, a dla wszystkich 


wspólna organizacją postawiła jedne żądania, 


dążąc do ujednostajnienia warumków płacy 
całym przemyśle naftowym, 

Rokowania trwały przez kilka miesięcy, 
majważniejsze żądania ekonomiczne zostały 


4 $ 


dosyć szybko załatwione, poważną trudność 


stworzyło tylko żądanie uznania mężów zau 


fania. 


J 


Na ` Zachodzie instytucja ta powstała na 


w czasie Rewolucji, miała prerogatywy daleko — 


idące i była uznana, na Wschodzie działali 


mężowie zaufania nie posiadając formalnego 


uzńania przemysłowców. 

Od czasu gdy kapitał francuski ` przepro- 
wadził okupację przemysłu naftowego, stosun- 
ki się zaostrzyły. Dawniejszy, w pewnym sto- 
pniu pałriarchalny stosunek znikł, zastępcy 


znawać, 


Warszawie, odmówili 


Organizacja żądała uznania, przedsiębior- > zj 
; cy, oparc: o polski związek przemysłowców w _ $, 

dyskusji nad tym przed” ` 
, mioiem i sprawa mężów zaufania stała się po- 
' wodem zerwanią ukladów mimo, że robotnicy 


/ ugodziłi się na to, że ostateczną decyzję na 
be goją zatargu ma kierownik przedsiębiof= 


RK +: Wybuch strajk. Bardziej niż w innych | 
_ przedsiębiorstwach strajk sam malej jest. groż: 
"my niż niebezpieczeństwo strajku. Główne 
4 „e powstają dla przemysłowców w pierw- 
i dniach strajku, Ziemia chwyta okałają: 
ce ściany szybu rury, poruszane zresztą stale 
_ ze względu na potrzebę coraz głębszego zapt- 
szczania ich, inne następstwa zastoju w pracy 
È wcześnie się pokazują, najgorsze już się 


i stało. Upór więc przedsiębiorców w . pierw- 


- doszły do władzy. | 
_ Przed strajk em nie wierzyli w solidar: 


ność robotników, a gdy o oznaczonej przez or- 
ganizację godzinie od Czech aż do Rumunji 
cały polski przemysł naftowy sianął i wszyst 
_ kie sztuczki. przygotowane dla zapobieżenia 
strajkowi zawiodły, było zapóźmo, © by pierw- 


bioroy postanowili więc czas dłuższy wytrzy- 
mać i licząc na brak funduszów i środków 
żywności w centrum przemysłu, w b. cio 
borysławskim, przeprowadzić próbę “šit 

końca i złamać organizację, nie licząc się N 
codzienną wielomiljonową stratą, powstałą 
przez zatrzymanie . produkujących szybów. 
por te wyrównałoby się po złamaniu straj- 


e ugodowe 
„Od dziesiątków lat reprezentuję robotni- 


3 dotąd mie spotkałem się z tak złośliwym upo 
um, robiącym często wrażenie grymasu TOZ 
w ek, dziecka, nie wiedzącego dlaczego 
ę uparło. 
A Wielka część zjazdu przedsiębiorców, od- 
wających w sali, sąsiadującej Ż salą ukla- 
r stale swe posiedzenia, postanowiła reż 
a cenę zerwać układy. ` 
ć „ Układy trwały przez dwa tygodnie, przy- 
czem przedstawicielstwo przedsiębiorców zmie- 
ło się z każdem posiedzeniem. Po każdym 
nkcie uzgodnionym znikał jeden czy dwóch 
zentantów przemysłowców. 
mię swych mocodawców, by następnego 
trzeciego dnia zrobić miejsce komm inne- 
Z sześciu dwóch wytrzymało do końca, a 
ian bylo kilkanaście: 
|. Przeciw jednemu z tych dwóch zwraca się 
wóciekłość przedsiębiorców i po zawarciu ago. 
z m Powstał plan stworzenia nowego związku 
pracodawców i niedopuszczenia do “niego 


3 


' zrozumienia 
przedsiębiorcy do robotnika. 

słuję bardzo, że niema : proi ~ ulów 6: 
j trzydziestu mężów zaufania robotniczych 
prolokułów posiedzeń układowych, by dać 
możność ogółowi przekonania się, ile to, rozu- 


mości we wschodnim zagiępiu, „gdzie 


ą wziąć na siebie drog pE za = 
stanowienia niepopularne, ale nięodzowne..o 
„dle wyżej stawiają realny interes proletarjatu 
wej popularności, Tyle w nich męstwa i 
eru w chwili decyzji, że przyjemnością 
st z nimi współpracować. 

d ę, że młodzi i niedoświadczeni dele- 
$ skąpi na posiedzeniach, związanych. 2 
a mi, dobry praktyczny kurs roboty pu- 


m. 
ami jeden nie ustapił pod naporem. wiel. 
„odpowiedziałności, 

U przedsiębiorców na zjeździe awantura 
awanturze, raz naurągali przedstawicielowi 
p. Widomskiemu (w Austrii nie zdoby- 
GH na tyle odwagi) powodując go do zho- 
ani pełnomocnictw, to znowu występowali. 
Związku przemysłowców, opuszczali, zjązd 
+ Coraż mniej obeznanych z przemysłem 
powali do ukłądów. Dzielili się raz na 
wschód i zachód, raz na kopalnie i rafinerje. 
to znowu na małych i wielkich. U robotników 
umo dalej idących różnie maazewnatrz karne, 
jed: ite wystąpienie. 

— IWytrawniejsi przemysłowcy; zrozumieli, 
decyduje o powodzeniu czy niepowodzeniu 
m uznanie czy nieuznanie zasady mężów 
mia. Ugoda zawarta mężów zaufania u- 
j Wyprzedza to uznanie arcyzabawne 0- 
czenie przemysłowców, że tylko oni są 
cicielami produktów, że kontrola przeds'ę: 
stw nie należy do nieuprawnionych, .za- 
ją sobie w sprawach spornych ostałtecz- 


jednego 7 sześciu prowadzących imie- 


go dzisiaj prawnego stanu rzeczy. Zo- 
azali się jednak na wypadek nieuzasad- 


ego wydalenia męża zaufania wypłacić 


dó dłuższego terminu wypowiedzenia 
ników dłuższy czas pracujących. 
lubowny wyłącznie na żądanie ro- 


2 rol 


wr 


PEN dotychezasowego sądu. 102z- 

jem W niczem nie zostałą uszczuplona. 
ŻY iwo i możność solidarnej obrony czy 
męża zaufama, „Szy towarzysza praty w niczem 
| mie zostało zmienione. ta broń ostateczna jest 
do dyspozycji, wprowadz/liśniy postanowienia 
|. broniące przed wydaleniest sawiowolnem Drzez 


"r 


1 czasach po wybuchu strajku rośnie i | 
kuj „Reba dłuższego czasu, by rozum i rozwagą 


szym ogromnym szkodom zapobiec. Przedsię” 


ge A rządu rozpoczęto portrakta- 


3 ów naftowych w układach ugodowych i nigdy | 


straciwszy | 


„ROBOTPNTK”. drwartef, Te czerwóż 1921 r. 


znaczne. obciążenie kasy przedsiębiorcy, do o h nego. |-ybrał się wtedy za nią Karpiński, leos 
brony dawnej dodaliśmy sposób nowy. 
i Warto było słuchać metod przedstawicieli 
j przemysłowców niedopuszczających do zazad- 
| nić uznania mężów zaułania, Od argumen- 
| can o c do „współtowarzyszy“ praz 
cy imieniem patrjotyzmu i ofiar dla Ojczyzny, 
(złożonych w kasie zagranicznego czy swojskie. 
go kapitalisty) —do mowy bylego komisarza ko- 
munistycznego, zachwalającego dy ktaturę kie. 
rownietwa przedsłęb'orstwa nad robotnikami 
w z ce Rosji! | 

Wszystkiego tego trzeba było nasłuchać 
s tnie w rozmaitych tonach, aby 


dojść do. zasadniczego uznania mężów zauta- 


Sukoszy gospodarcze, idące bardzo daleko. 
nierówiie są bardzo dla romnatiysh kalegorji 
robotników. 


| kolei odgrażał się silnie, że om ją przychwyci 
| na pewno i zawrze z nia śluby wieczyste. Ale 
Meczka spojrzawszy nań, zarżałą jak konik | 
polny i tanecznym krokiem zbiegła jeszcze ni- 
żęj. Próżno staruszek pędził za 


przez okulary z przełęczy. Wybrał się tedy w 
zaloty mocny, zdrówy, pleczy sty, Tumiany i 
„genjalny* Grabski, No, ten ją chwyci i przy- 
trzyma. Gdzież tam. Rok bez mała gnał Grab- 
ski zą panienką, łecz dna niby zefirek le 
wymigiwała mu się wciąż. ji 
Z tych gonitw panna Meozka' zaczęła N 
Tylko kawalerowie z obcych stron: Franek, 
Dolar Szterling przestałi zerkać i SO: 
się do miej. Owszem szyde wykipiwali ją i 
Wielkim bardzo gukcegem. ze stanowiska pokazywali palcem, Pa "=, wciąż uważali 


Í 
l 
organizacyjnego i społecznego jest przyznanie 
czasowych magazynów żywnościowych przed. | podstarzałą Meczką. Zawszeć to posag nie by- 
siębiorstw, w Borysławiu budynków i © miljo- , 
nów marek, w Krośniewakiem budynków około 
zdaje się dwóch miljonów marek, dalej zło- 
o | żenie 1500 mk. do kooperatyw na imię każ- 
dego robotnika wyżej 18 lat, który w dzień 
święta robotniczego był w stosunku pracy w 
przedsięb'orstwie. Dla robotników raflneryj- 
nych, których przedsiębiorstwa nie wykazują 
zysków pay wpłacą one po 1.800 
marek. * i 

biaiowoje podniesiono o 150%. - Chorzy 
dostac pełną aprowizację, czego dotychczas 
nie było. Rodziny: robotników, nie mieszkają- 
cych na miejscu pracy, dostaną odzieżowe, któ- 
rego im odmówiono, następnie żywność 
względnie pieniądze za dwa, względnie trzy 
miesiące wstecz. 
| fWoźnice i stróże nocni dostaną wynagro- 
dzenie za czas pracy ponad 8 godzin o 50% - 
wytższe 


kooperatywom całego czystego zysku. dotych=-| tem kawaler jurny, gotów żenić się choćby % 
łejaki. Więc pan radca austrjacki zaczął przy- 
i AGO WSE ROEE zz wi 


Ale niezależnie od tego, ie pigookienci.. 
ściągają podatek wyższy od przepisanego, trze- 

ba powiedzieć, że najwyżej opodatkowanym 
jest nie kto inny jak robotnik, wszystko jedno, 
czy on pracuje fizycznie czy umysłowo. Dlate- 
go najwyżej jest opodatkowany, że po pierw- 
sze, nie może ukryć swego dochodu. Wszyscy 
inni dochód swój ukrywają, wszyscy inni. że 
tak powiem, składają fałszywe zeznania po- 
datkowe, podczas gdy pracownik, czy on jest 
„urzędnikiem, czy też robotnikiem, płacy swo- 
jej ukryć nie może, Dalej robotnik ma stosun- 
kowo mało gotówki do dyspozycji do płacenia 
podatku. Robotnik płaci podatek tylko ze swo- 
jej gotówki i wskułęk tego stosunek podatku 
do gotówki zarobiónej, według norm dzisiej- 
szej ustawy, jest zbyt ciężki. Robotnik rolny, 


.. iDążność do wyrównania płac doprowadzi- 
ła do tego. że polepszenie bytu jest nierów- ` 
nomierne i że do radości z powodu odniesio- 
nego zwycięstwa domiesza się gorycz zazdro- 
ści i nierówności, mimo że z góry wszysty na 
tę nierówność byli przygotowani. 

"Walka przebyta nie jest ostatnią, przeciw- 


po kilku krokach dał pokój. Stary Biliński z | 


dzierlatką. Ona | 
już była w dolinie, gdy siwek śledził jej bieg 


za szczyt ambicji pochwycić ją, Znalazł się po 


_/Nr. 138. 


milać się do mieuchwytnej, i obiecywać jej 
rozkosze malżeńskie, ałe ona z wzgardliwą 
;.uięchęcia krzywiła nań ustą. 
| Snadź żaden z tych burżujów nie umiał 
wziąć się do rzeczy, skoro Meezka ani rusz 
| nie dala się schwyeić i zatrzymać bodaj na mo- 
ment, potrzebny do wymiany jednego całusa. 
Tylu było powołanych, lecz żaden. nie zo- 
stał wybrany. Dziwią się burżuje, en-deki, cha- 
deki, wszelakie odmiany iburżujstwa, czemu to 
panna taka im przeciwna: A ona wciąż ucie- 
ka, nucąc niby syrena: — Kio chce Meczkę 
mieć, potrzeba tylko chcieć... 
Bardzo prosta sprawa. Potrzeba tylko 
chcieć. Tamci byli beżwolni i za starzy. Czy 


$ 


cić ciało i wartość, ale wciąż była ponętna. s zajdzie się | ktoś, kto Meczkę pochwyci? 


|, Właśnie kawalera dla niej szuka Witos. 
Amo zobaczymy, czy będzie lepszym swatem, 
"niż jego poprzednicy. Podobno widział się na 
 osóbności z Meczką i ta miała mu powiedzieć, 
że wyjdzie tylko za tego, kto jej wręczy złoty 
ukryty podobno pod stogami banknotów. 

ie eh wanych przez chłopów, 

5 Zysław, 


-W sprawie podatku "dochodowego. 


Przemówienie posła tow. Moraczewskiego. 
(Dokończenie). 


nia godzin n'ema), a robotnik 7 do fa.łu čni. 
I stąd jest ta wielka niesprawiedlrwość, że 
ten podatek dla robotnika ustalony jest za wy” 
šoko. A przeto wynika konieczność zniżenią go 
i we jest ta nowela — ten artykuł 2-gi, który 

kol. Walisiak zwalczał — zupełnie słuszny, zu- 
pełnie uzasadniony. Jest on o tyle niesłuszny, 
że Komisja obniżyła minimum dochodu a 60-iu 
do 40 tys. mk. i z 120 tys. do 100 tys. 

Dlatego proszę panów o uchwalenie wnio 
sku mniejszości, w którym jest propozycja, że- 
| by zamiast 40.000 marek wstawić 60:000 mk., 
a zamiast 100.000 marek — 120.000. 

Oprócz tego jest w ustawie postanowienie, 
w którem jest ustalone podniesienie minimum 


równomiernie ido 


nie, jest może początkiem obrony interesów 
robotniczych wobeć mnożących się dążeń ob- 


wym. 'Konjunktury światowej, wszystko” jedno- 
z-czyjej winy, naftowy- przemysł polski nie 


niżenia stopy życiowej robotników w całej- 
Polsce; a w szczególności w przemyśle nąfto- 


-marek — jest ło dla niego zbyt ciężkie, ordy- 


który zarabia 15.000 marek, musi płacić 400 | p 

| wolnego od podatku nie zmieni się skali po- 
narję, którą ma, zje, to, co Otrzyma z pola, z | datkowej, to stanie się rzeczą obojętną, czy 
mleka, spożyje sam z rodziną. Gotówka służy | tam było 6 tysięcy czy 14 tysięcy marek. Jeśli 
mu do sprawienia ubrania, jeżeli ma jedną podatku od dochodu do 14tu tysięcy marek- 
piątą część gotówki zapłacić jako podatek, to | nawet 1 marki nie płaci się, czyli pół procent, 
wydaje się najciężej opodatkowanym ze ty od dochodu wyższego wedle ustawy wypa- 


przedsiębiorstwa, „którego przedstawiciel oka- | 
stosunku | 


„| kładzie polskiego przemysłu naftowego. 


wał byt ów aid stale mają tongap- 
0 spadek 4 kich obywateli, RA: ie seb PJ 
biorcy w tym celu, wyżej wymi 


wy ch zrównałyby się z zagr hot: Dzięki 
inwazji chciwego kapitału francuskiego nasta- 
piło przekapitalizowan'e przemysłu nafiowego 
i powstają żądania oprocentowywania páry- 
skich zysków giełdowych, powstałych na pod- 


tację przeciwko podatkowi dochodowemu wo- 
góle, przeciwko zasadzie podatku dochodowe” 
go. Chcą oni osiągnąć, ażeby robotnik swoje- 
mi rękoma wyciągnął dla nich kasztany z 0- 
gnia przez zwalczenie podatku dochodowego. 
Podatek dochodowy z biegiem czasu musi do- 


ażeby wywołać w całej klasie zenia, z | 


DO Jeśliby się dalej tę 


odrazu zapłacić 1200 marek od 30 tysiecy do- 
chodu, to jest znacznie większy procent — 
przeszło 4%. Dlatego nie przywiązujemy tak 
wielkiej wagi do aeania tego minimum 
wolnego od podatku, dopóki skała podatkowa 
nie zmieni się i nie ułoży się zupełnie innej 


ci tkwi: w naszych starych towarzyszach, w. 


robotników układy robotnicy mie wyco- | 


| leży. na stworzenie winej, 


decyzję, słowem żądają stwierdzenia.. ist- 


dziesięciotygodni owa należność, zobowią- 


ta rozstrzyga, czy wydalenie męża zaufa- í 
ąpiło z powodu jego stosunku pracy. 


walk między kapitalem a pracą, w których 
jedynie dobrze i silnie zorganizowani robotni- 
cy ostać się będą mogli. 

' Strajk ostatni, przyznać należy otwarcie, 
stał pod znakiem niedostatecznego przygoto- 
wania, a może dlatego, że — znanem to było 
powszechnie — stał się nieodzowny. Następne 
sytuacje będą trudniejsze, z tem robotnicy naf- 
towi liczyć się muszą. 


cią strajku, do klęsk; robotników i do rozbicia 
organizacji. Tak schodzą się ostateczności z 0- 


przedsiębiorców. czyniono jawne starania dla 
„zradykał zowania” przedstawicieli robotni- 
czych i wywołania w ich szeregach nieufności. 
Świadomość niębezpierzeńktwa, leżącego 
w, przedłużaniu strajku poza oznaczony. termin, | 
krepowałą bardzo delegatów robotniczych. nie 
byłą też bez wpływu na lekst umowy. 
"iNiechaj zwycięstwo. odniesione w trud. 
nych bardzo warunkach, nie usypia czujności 
proletarjatu naftowego. Całą uwagę skupić na- 


| organizacji. 
Womia Diamand. 


i Mały feljeton. 
Pama Neo. 


jesiennego przełomu w r: 1918 "na samym 
szezycie powodzewia, Należała do najwyższego 
towarzystwa „światowego. -Chetnie flintował 2 
nią wówczas. Franek, francuski, Sztesling pa- 
tyczko-nogi, a nawet pleczysty, tęgi Dolar. 
Panna Mevzka. była tedy dumna j z wyższością 


mięcką, a, już na Leja rumuńskiego. na pannę 


wet nie chciała. W swej spódmiezce niebieskiej, 
w. jedwabnej, amaraatowej bluzce, w bereciku 
z białego aksamitu hasała sobie swobodnie po 
szczytach gór złotych, ciągnąc swym urokiem 
oczy kawalerów. * 

‘Zapala?! tedy do, niej miłością płomienną 
| p. Byrka. Ale Meczka pokazała, mu ..marchew- 
kẹ“ i śpiewając „ła! la! lat" pobiegła dalej. 
Puścił gię wtedy za nią tęgi, gruby. Hącia, 
lecz ładwie dotiznał rąbka sukni, złośliwa 
dziswezyha dala mu takiego klapsa. że grubas 
runął jak długi i spadł — z fotelu ministenial- 


„(Wszystko przyczynia się do potęgowania 


Z obu stron były dążenia do przęciągnię- j 


bu stron, dosyć, często, Podczas układów prze: | 
wodniczący musiał stwierdzić, że ze. strony 


COM do walki» 


Panna Meczka znajdowała się w chwili - 


spoglądała na Korong czeska lub Meczkę nie: 
Koronkę austriacką lub węgierską patrzeć nar. 


| cy, będą musiały zaglądać do ksiąg przedsię- 


| któryby doszedł do takiego dochodu, jaki mie- 


skali podatkowej, żaczynającej najniższy sto- . 
pień podatkowy od tego najniższego wolnego 
od podatku minimum. Ponieważ tego w tej 
ustawie nie można było przerobić, ustawa obo- 
wiążuje tylko na przeciąg jednego roku — na 
rok 1921. A zatem podniesienie minimum dta 
nas nie przedstawia zbytniej wartości. 
Natomiast w art. 4-tym tam, gdzie chodzi 
o podwyższenie granicy, przy której ludzie, ży- 
jacy ż pracy rak własnych, mają prawo do per 
wnej zniżki, zależnie od ilości osób, które ma- 
ią na wirzymaniu, została oma podniesiona z 
kwoty 24 tysięcy marek do 45 tysięcy manek. 
Rząd, zdaje mi się, też 45 tysięcy marek 
przedłożył. Ja stawiam wniosek, ażeby tę su- 
mę 45 tysiecy marek podnieść do sumy 60 ty- 
sięcy marek. Ponieważ zarobki w klasie ro- 
botniczej wy roku zeszłym obracały się w gra- 
nicach od 30 do 70 tysiecy marek, jeżeli więc 
postawimy granicę 45 tysięcy marek, to do- 
tyczyć ona będzie tylko bardzo nieznacznej 
liczby robotników i wywoła wśród nich uczn- 
cie fiejednolitego traktowania przez ustawę, 
podczas gdy podniesienie tej granicy do 80 ty- - 
sięcy marek obejmie prawie że całość klasy 
robotniczej i to uczucie miesprawiedliwości 
zniknie. Pozatem stawiam rezolucię, w której 
domagamy się, ażzby rząd przedłożył plan po- 
mana wedlug którego kolejno w miarę wzro- 
stu wpływów z podatku dochodowego będą 
od artykułów 


prowadzić do 'wglądania w księg: handlowe 
przez władze skarbowe. Prowadzi to więc do 
kontroli zysków klas posiadających. I dlatego 
wszystkim przedsiębiorcom chodzi nie tyle o 
wysokość podatku dochodowego, ile o zasadę 
podatku samego. Przeciwko í podatku 
dochodowego występują z całą „energią i szu- 
kają pomocników tam, gdzie nie powinni ich. 
znaleźć. 

Przyjdzie de tego, że wobec postanowie- 
nia ustawy, że podatek od robotników ściąga 
przedsiębiorca, robotnik będzie mus!ał prędzej 
czy później dojść do prawa kontroli, czy Wy- 
miar jest słuszny czy nie, i komisje szacunko- 
we,, w których będą musieli siedzieć robotni- 


biorców. I będzie musiało prędzej czy później 
dojść do tego, że w kontroli. nad książkami 
przedsiębior: ów i nad ich zyskami będzie mu- 
siał mieć udział robotnik. 

Jakakolwiek drogą będzie szła koniec 
ność państwowa, to zewsząd będą wychodziły 
kiełki mowego ustroju społecznego, czy to bę- 
dzie ustawa podatkowa taka, czy ustawa po- 
datkowa inna, ponieważ ten nowy ustrój już 
wisi w. powietrzu, Układając tę ustawę. nie 
wiem czy pan minister Skarbu, który ją przed- 
kłada, zdawał sobie sprawę z konsekwencji, 
które z niej wynikają. Ale myśmy sobie zda-. 
wali sprawę z tych konsekwencji i widząc to, . 
byliśmy i jestęśmy swolennikami ustawy o po- 
daku dochodowym i zasady podatku posiępo' 
wo-dochodowego będziemy bronili, wbrew a- 
gitacji podsycanej przez kapitalistów. 

Oczywiście muszą być w ustawie poczynio 
ne zmiany, usuwające . niesprawiedliwości. 


Gdyby który z majstrów rzemieślniczych sa- 


moistnych uzyskał w roku ubiegłym dochód Esmein A. — „Prawo ikonstyfucyjne". — 
podobny do dochodu, jaki miał poseł w roku | Wyd, IT. Zeszyt F. : 520 mk. 
ubiegłym, lo znaczy do 93.680 marek, ponie- Jellinek G. — „Ogólna nauka o państwie”, 
waż my w zeszłym roku tyle dostawaliśmy mk 


Zeszyt I. 
Kwiatkowski R. — 
paoa: Przekłady aforyzmów wschodnich. 
. 84 mk. w oprawie 120 mk. 
Ta Z. — „Reforma rolna na zie 
miach narodów odrodzonych”* 25 mk. 
Rimband A. — Poezje. 180 mk. 
Wojnarowska Z. — „Prołetacjaf”. (ak, 


Standć $t. R. — „Młoty”. Poezja kę) 
„Skamander”. Miesiecznik poetycki. Z 
VII-IX za kwiecień, maj, czerwiec 182 © D | 
Zawiera utwory: Woltera-Mickiewicza, Żerom 
skiego, Slonimskiego, Twaszkiewicza-Rytanda, 2 
twiewicza, Zawisłow- | 
390 ask. 


djet, to na zapłacenie podatku dochodowego 
wystarczyłoby mu trzy dni pracy. Jeżeli cho- 
dzi © majstra szewckiego, który za uszycie pa: 
ry butów brał dwa tysiące marek, wystarczy- 
hoby, gdyby trzy pary butów uszył, żeby za: 
płacić podatek — trzy dni pracy swojej musi 
oddać na podatek państwowy. Ale robotnik, 


li posłowie zeszłego roku, musiałby najmaiej | 
7 dni pracować, ażeby ten podatek zapłacić. | 
7 do 14:tu. Gdybyśmy zaczeli liczyć iłe rolnik | 
pracy musiałby dać, ażeby zapłacić podatek 
dochodowy, to doszlibyśmy do przekonania. że 
również trzy dni pracy musiałby poświęcić, a- 
żeby zapłacić tea podatek. (Głos; A określe- 


Balińskiego, Lechonia, Wi 
skiego, Tuwima i Now 


Mr. 158 


ROBOTNIK”, ozwarfek, 16 czerwca 1921 m 


W sprawie Gruzji. 


partjł 


łegającą na tem, że większą własność wywła- 
szczono bez odszkodowania. Chłopi bezrolni i 
małorolmi otrzymali grunta od państwa na 
własność za niewielką cenę. Majątki, których 
podział obaiżyłby kulturę rolną, lasy i t. p. 
pozostały własnością państwa. Wiprowadzono 
8-godz. dzień rob., wolność związków zawodo- 
wych, sądy rozjeracze it. p. Przygotowano pro- 
fekt oddzielenia Kościoła od państwa. - 

Otóż la działalność systematyczna i celo- 
wa bardzo nie podobała się bolszewikom. O- 
bwrzało ich, że w sąsiedztwie Rosji istnieje 
kraj, który wprowadza reformy socjalistyczne 
przy pomocy metod zupełnie innych niż bol- 
szewickie. 

Ale był drugi jeszcze motyw napadu bol 
szewickiego na Gruzję. Bolszewizm stał się 
synonimem militarystycznej į zaborczej poli- 
tyki. Położenie geograficzne Gruzji, na wy- 
brzeżu morza Czarnego, i jej bogactwa natu- 
ralne nęciły bolszewików. 'W kierunku zabor- 
ezym pchał ich również sojusz, zawarty z na- 
cjonal:stami tureckimi. 

, 7 maja 1920 r. stanął układ pokojowy 
między Gruzją a bolszewikami: Ale było rze- 
oa znamienną, że misją sowiecka w Tyflisie 
składała się z 300 osób! Łatwo zrozumieć, po- 
cc był potrzebny tak liczny personel... Jakoż 
Rosja sowiecka, pomimo zawarcia pokoju, sta- 
le dążyła do narzucenia swej władzy Gruzji. 
Dwa były w tej sprawie punkty widzenia, Jed- 
ni — jak Lenin — dążyli do podkopania Rzą- 
du socjalistycznego od wewnątrz. Inni — za 
podszeptem komunistów gruzińskich — mówi” 
lf, że tego się nie da zrobić, że Gruzję trzeba 
zawojować. Rzeczywiście, gdy bolszewicy prze- 
konal; «cię, że Rządu socjalistycznego we- 
wnętrznemi intrygami nie obalą, przygotowali 
napad, w przededniu napadu zapewniając 
Rząd gruziński o swej przyjaźni i pokojowych 
dążeniach. 5 

Gdy armja rosyjska wtargnęła do Gruzji, 
cały naród zgodnie skupił się przy Rządzie 
gruzińskim. Walki dały kilka zwycięstw woj- 
sku gruzińskiemu. Jednakże wobec przewagi 
sił Rząd musiał opuścić Tyflis i z Batumu kie- 
rowa? dalszą akcją. Lecz! wtedy z drugiej stro- 
my napadli Turcy. Gruzja nie mogła wytrzy- 
mać tej walki na dwa-fronty, zwłaszcza że od- 
czuwała miezmierny brak amunicji. Bolszewi. 
cy rzucili na kraj zakaukaski 100 tys. żołnie- 
rzy, snać uważając ten kraj za bazę do dal- 
szych operacj; militarnych na Wschodzie. 

Jakiż jest stan obecny Gruzji? Cała Gru- 
gja, z wyjątkiem garści komunistów, jest wro- 
go dla najazdu usposobiońa. Najńzd bolsze- 
wicki zupełnie podobny jest do sgmodżierżaw- 


Zblizka i z daleka. 


KOMUNISTA FRANCUSKI W PODRÓŻY. 

Hieronimko opowiedział nam niedawno 
wadziwiającą historię pierwszego kongresu ko- 
mnunistycznej partji francuskiej. Nikt nie wątpił 
nigdy, że „Cachin“ nie jest w żadnym sensie 
Zinowiew“ i że ducha Trockiego nie będzie 
ma tym ani na żadnym innym zjeździe francu- 
skim. Każda atoli komedja ma swoje granice i 
socjaliści „wszystkich krajów" mają prawo: żą- 
dać pewnej powagi nawet od tych, którzy ich 
w imię haseł ideowych opuszczają. Prasa fran- 
cuska i belgijska przynosi obecnie nowy, bar- 
dzo „wakacyjny“ przyczynek do historji prze- 
miany; jaka zaszła w umysłowości socjalistów- 
komunistów francuskich. 

-Grupa radnych miejskich departamentu 
Sekwany, uchodzących za komunistów, odbywa 
obecnie podróż „informacyjną“ po Belgji. Nie 
utega: watpliwości, że radca miejski francuski 
może się wiele nauczyć w Belgii. Co prawda, 
partia belgijska pozostała razem z Anglikami i 
Niemcami w drugiej Mi ówce, ale je- 
żeli chodzi o porządki miejskie, o orgamizację 
miast, o kontrolę nad handlem miejskim, o 9- 
światę, o kulturę, o estetykę miast — to każdy 
w tych radnych francuskich może się w każdem 
mieście belgijskiem nauczyć więcej, niż pan 
Le Oorbeiller nauczył się w Warszawie od pa- 
na Balińskiego, Owóż w Brukseli partja socja- 
listyczna podejmowała owych radnych komuni- 
stycznych w przepięknym, przewspaniałym do- 


mych rządów carskich. Rządy bolszewickie są 
militarystycznó i despotyczne. Wolność poli- 
tyczną zniszczono. Istnieje tylko prasa bolsze- 
wieka. Dwóm renegatom, których wyrzekła 
się partja soc.-federalistów, bolszewicy pozwo- 
lili wydawać pisemko w Tyflisie, ale to oczy- 
wiście nic nie ma wspólnego z wolnością pra- 
sy. Pod względem ekonomicznym panuje sy- 
stem wyuzdanej grabieży. Ceny wzrosły pię- 
ciokrotnie, towary, wagony tramwajowe i ko- 
lejowe ; t. d, wywozi się do Rosji. 

Bolszewicy zniszczyli ognisko socjalistycz- 
ne, tem ważniejsze, że rozpalone było u pro- 
gu Azji i promieniowało na sąsiednie kraje. 
Międzynarodowy -obóz socjalistyczny winien 
napiętnować tęn barbarzyński gwałt. 

Po p iu tow. Czcheidzega zabrał 
głos tow. Daszyński, który dał wyraz poglą- 
dom i uczuciom socjalistów polskich wobec 
tej zbrodni politycznej. Tow. Daszyński w 
przemówieniu swojem podkreślił, że w sto- 
sunku do bolszewizmu tow. Czcheidze jest kla- 
sycznym świadkiem, ponieważ jest on nietylko 
socjalistą gruzińskim, ale był jednym z przy- 
wódców ruchu rosyjskiego. Jego więr słowa 
mają szczególne znaczenie i szczególną nwagę 
dla potępienia bolszewizmu. Losy Gruzji przy- 
pominają nam apele, które słaliśmy do Euro- 
py socjalistycznej, gdy bolszewicy stali u, wrót 
Warszawy. Porażka Gruzji tłómaczy się w zna- 
cznym stopniu brakiem amunicji — a my przy- 
pominamy sobie, że liczne były partje socjali- 
styczne w Europie, które chlubiły się z tego, 
że przeszkadzały przywożeniu amunicji dla o- 
brony Polski! Działała sugestja bolszewicka. 
Ale trzeba raz koniec położyć temu skanda- 
lowi, aby socjalizm europejski był narzędziem 
bolszewickiego imperjalizmu. Wschód socjali- 
styczny musi się skupić, aby nie pozwolić na 
igranie wolnością narodów. Dokumenty na- 
jazdu bolszewickiego na Gruzję należy wyzy” 
skać jaknajszerzej w interesie międzynarodo- 
wej socjalnej demokracji. Trzeba wstrząsnąć 
sumieniami socjalistów | zachodnio - europej- 
skich — a my dążyć powinniśmy do skoordy- 
nowania polityki wszystkich narodów, zagro- 
żonych przez imperjalizm rosyjski. 

iPrzemawiali jeszcze tow. tow. Niedział- 
kowski, Barlicki, Diamand i Jaworowski. Od- 
powiadając, tow. Czcheidze serdecznie podzię- 
kowal tow. polskim za interesowanie się spra- 
wą Gruzji. Stwierdził z żalem, że istotnie w 
obozie socjalistycznym zbrodnia, popełniona 
na Gruzji, nie wywołała tak silnego wrażenia, 
jak należało się spodziewać. Socjaliści zachod- 
nio-europejscy, niegrozumieją jeszcze w pełni, 
jak strasznem niebezpieczeństwem dla kultury 
jest bolszewizm, który zmienił się. w pfzeci- 
wieństwo socjalizmu. Tow. Czcheidze wyraża 
nadz'eję, że obóz socjalistyczny poprze propo- 
zycję robotników tyfliskich. którzy żądają, aby 
komisja międzynarodowa, złożona z: przedsta- 
wicieli wszystkich kierunków socjalistycznych, 
przybyła do Tyflisu i aby — po usum'ęciu 
czerwonej armji — pod kierownictwem tej ko- 
misji odbyły się wybory w samorządzie, w 
Radach del. robotniczych, w związkach zaw. 
it d., któreby ujawniły prawdziwą wolę lud- 
ności. 

Tow. Czcheidze wskazuje także, iż jedną 
z przyczyn zwycięstwa bolszewików było to, 
że Gruzja, Azarbejdżan, Armenia nie połą- 
czyły się dla wspólnej obrony. W r. 1918 w 
tworzył się wspólny sejm zakaukaski, ale, nie- 
stety, rozpadł się ; od tego czasu nie było 
współdziałania. Pozwoliło to bolszewikom 
rozbić te państwa jedno za drugiem. Tow. 
Czcheidze oświadcza, że teraz konieczność 
współdziałania ujawniła się dostatecznie i że 
przedstawiciele Gruzji, Armenji i Azarbejdża” 
nu zawarli umowę w sprawie wzajemnych 
stosunków i wzajemnej pomocy. 

DAAE Af WRECZ RE 
mu Ludowym, jakiego partja socjalistyczna 
franouska nieszbudowała dotychczas ani w Pa- 
ryżu, ani gdziekolwiekbądź we Francji. Przy- 
jęcie było wspaniałe i „socjal-zdrajcy* (wedle 
terminologii Zinowjewa i Cachina) Vandervel- 
de. Destrée, Wantens, Vinck — witali towa- 
í francuskich. Nie mówili nic o Mo- 
skwie, a natomiast wiele o wykonywaniu man- 
datu radnego miejskiego dla. dobra, gminy w 
duchu sprawiedliwości społecznej, dobrobytu 
i reform dokonywanych pod kątem widzenia 
ideału rewolucyjnego, który im przyświeca. 
Yandervejde, zwracając się do gości z nad Se- 
kwany, wołał: „Podróżując po Belgii znajdzie- 
cie wszędzie proletarjat, który walczy, niekiedy 
przy pomocy odmiennych środków, niż wy.o 
swoja całkowite wyzwolenie. Wszędzie stwier- 
dzicie rezultaty naszej akcji powojennej. W cią- 
gu dwudziestu czterech miesięcy osiągnięty 
program minimalny, o który walczymy od 
ćwierć wieku. Prawo wyborcze zdobyte inte- 
gralnie, zdobyto na nowo dwieście rad miej. 
skich, dotychczas wyłącznie rządzonych przez 
burżuszję; wszystkie wielkie miasta Walonji 
rządzone (przez socjalistów, siedemdziesięciu 
posłów socjalistycznych w parlamencie, dwie 
piąte ogółu przedstawicielstwa parlamentarne- 
go, czterech ministrów, nie „byłych socjali- 
stów“, jeno mandatarjugzy partii. którzy w każ- 
dej chwili mogą być odwołani przes proletar- 
jat; słowem znajdziecie tu wszędzie partię ro- 
botniczą, która na terenie politycznym przedłu- 
ża pracę symdykalistyczną siedmiuset tysięcy 
robotników doskonale zorganizowanych”. 

Słuchali tych wywodów radni komuni- 


stycz: iParyża, Kilku opuściło salę, zanim za- 
lbrał głos Vandervelde. Odpowiedział Henri 
Sellier, znany działacz paryski; komunista od 
grudnia 1920 roku. „Widzimy i przypominamy 
| sobie na każdym kroki, że jesteście ziemią sta 
| rych komun belgijskich, które walczyły i obali- 
| ły wreszcie nieograniczoną potęgę feodalizmu. 
| Chcemy uczyć się u was, gdzie pionierzy sotja- 
| liamu zdobyli tak piękne rzeczy į gdzie starsi 
| nasi bracia pozostawili tak piękne wspommie- 
mia. Jesteśmy przekonani, że wyzwolenie pro- 
łetarjatu mie może być dziełem kłasy robotni- 
czej cierpiącej nędzę. Burżuazja francuska ni- 
czego się nie nauczyła z sytuacji, jaka wszędzie 
zapanowała po wojnie i ta jej reakcyjność obu- 
dziła w masach myśl, że nie będzie polepszenia 
mw jej losie, o ile ustrój polityczny pozostanie 
bez zmiany. Pomimo naszych chwilowych róż- 
nic w dziedzinie metody, mam nadzieję, że w 
krótkim czasie wszystkie siły robotnicze świata 
zbiorą się w tej sali w celu całkowitego odbu- 
dowania jednej i jedynej Międzynarodówki..." 
Słowem towarzysz p. Zinowjewa, nie ozu- 
jąc na sobie „oka“ Moskwy opowiada w Bruk- 
seli, że marzeniem jego jest spotkać się znowu. 
w Domu owym, w dawnym lokalu biura 
międzynarodowego. Nie walipiliśmy na chwilę, 
że takiem jest przeświadczenie wszystkich 
„francuskich socjalistów, w grudniu 1920 prze- 
mianowanych na komunistów. Ale śwoją dro- 
ga zadziwiającem jest zachowanie się p. Sellier 
w Brukseli! Zdrowy rozsądek silniejszy jest 
od nakazów p. Zinowjewa i nale- 
ży, że pan Sellier nie wątpi o zdrowym Toz- 
sądkń swoich wyborców, jeżeli mógł w lo- 
bny c, występować w Brukseli. W. 
ciwnym bowiem razie musiałby pożegnać się 
e kartą członkowską Sekcji francuskiej Mie- 
dzynarodówki . komunistycznej, jak oficjalnie 
nazywać siebie każe organizacja francuska. 
Henryk Bezmaski. 


Po zjeździe bistnów nolsklek 


` „Powinnoby ‘to przecież wszystkim otwo- 


dzieć Polskę słabą i pokurczoną, tak bandzo 
zawadza katolicyzm; nie żałują pieniędzy, nie 
żałują wpływów. i propagandy zagranicznej, a- 
by katolicyzm w niej, o ile się to dł, rozbić 
albo przynajmniej osłabić. Oni rozumieją do- 
bize związek żywotności. narodu, jego kultury: 
i cywilizacji z Kościołem katolickim, 
„Podobnie jak Bismarck, zajadły wróg 
Francji, kazał swym agentom zapomocą 


francuski j wkładał w to całą swoją troskę, po- 
dobmie dziś czymią ci zagraniczni nasi wrogo- 
wie, którzy aż z za morza przysyłają tu tych, 
którym zlecili zadanie burzenia jedności reli- 
gijnej į niszczenia Kościoła“. 

"Tyle z odezwy biskupów polskich do na- 
rodu i w szczególności do młodzieży polskiej. 
Nie dziwnego, że biskupi polscy zabiegają już 
dzisiaj koło wyborców przyszłych, Kardynał 
Gaspari w lekcji, której udzielił: ancybiskupo- 
wi ormiańskiemu, nakazał im zabiegać i pra- 
cować, a „jutro będzie wasze“. W tej waloe 
politycznej o duszę wyborcy polskiego wszyst 
kie, jak widać, środki są dobre i dlatego pe- 


kurczoną, zwalczają dziś w Polsce ikatolicynm*. 
Wiadomo, że to nie klerykali polscy walczyli 
na Śłąsku Cieszyńskim, ani na Śląsku Górnym, 
ani w obronie polskiej idei na Litwie. Klery- 
kali na Śląsku — to Niemcy j niemieccy zausz- 
nicy, w Cieszynie najbardziej partjotyczne du- 
chowieństwa — to pastorzy ewamgeliccy, a wszę- 
dzie czynni byli socjaliści polscy, Wszystkie te 
czynniki są wrogo usposobione dla politycznej 
działalności kościoła i woleliby, żeby kościół 
wcale się do polityki nie mieszał, a Bogu tyl- 
ko służył. Bo z tej polityki klerykalnej wyni- 
kały, jak wiadomo z historji wszelkiego rodza- 
ju Sedany, pokurczenia a także rozbiory Pol- 
ski. Czy młodzież ma biskupom dawać lekcje 
historji? ; 

Co do Bismarcka, to Kierykali francuscy 
po dziś dzień uważają, że republika została 
Francji narzmeona przez kanclerza. 
Gambetta, który wołał: klerykalizm to wróg! 
— miał być agentem pruskim. Wiadomo, że 
„ło był wielki patriota, którego serce niedawno 
konserwatywna r: przeniosła do Pan- 
teonu paryskiego na pamiątkę odebrania AT- 
zacji Niemcom. Byli też polscy publicyści, któ- 
rzy pouczali, że separacja kościoła i państwa, 
we Francji w r. 1906 dokonana, była dziełem 
cudzoziemców. którzy chcieli Francję rozbić 
ostatecznie. Jeszcze czasu wojny pisarz endec- 
ki Antoni Żwan pisał w tym duchu, mówiąc, 
że przed wojną prasa francuska znajdowała 
się w rękach cudzoziemców. I dlatego tylko, 
uważał, że instytucje republikańskie mogły 
się przyjąć i umocnić. Francją rządzić. mieli 
cudzoziemcy. 

Biskupi polscy wołają w odezwie wybor- 
czej, którą, uprzedzając wszystkie inne partje 
4 frakcję, ogłosili do młodzieży już dzisiaj: 
Rzym — to jedyny przyjaciel Polski całej; a 
my jesteśmy najzupełniej zdania Gambettyt 

J. N. K. 
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Każdy sublokator przeczytać powinien 
OCHRONA SUBLOKATORÓW 
Opracowana według nowej ustawy przez 
W. Miecezikę. 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War- 
szawa, Wspólna 17., Cena 50 marek. 
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rzyć oczy, iż tym właśnie, którzyby radzi wi- 


sei 
godzić przedewszystkiem w Kościół katolicki 


wnie „ci, którzy chcieliby widzieć Polskę po- | 


3 
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"Minister aprowizacji 
podał się do dymisji, 


nie myśląc o tem, co będzie w najbliższym 
czasie a aprowizacją wielkich miast robotni- 
ków, kolejarzy i innych pracowników pań- 
stwawych, nie myśląc dalej, że obowiązkiem 
państwa jest aprowidowanie. Gdańska, Wileń- 
szczyzny, a w najbliższej przyszłości Gómego 
Śląska, — ale i rząd po za likwidacją mini- 
sterjum aprowizacji, nie chce wiedzieć o tem, 
cc będzie dalej. Ba, producenci w oczekiwa- 
niu wolnego paskowamia zbożem — już na 


poiu sprzedają je handlarzom po 5000 mk. 


za korzet. |Przytem syndykaty rolnicze chcą 
zagarnąć w spadku po ministerjum aprowiza- 
cji wszystkie jego instytucje z urządzeniami 
i towarami, wszystko, co służyć miało.do a- 
prowidowamia konsumentów. Dlatego też 
plan byłego- ministra p. Michalskiego nie zo- 


stał przyjęty przez Rząd, plen skromny, pole., 


gający na tem, żeby Rzad, przekazał współ- 
dzielniom spożywców składy ministerjum ar 
prowizacji 1 ułatwił im zaopatrywanie ludno- 
ści, zwłaszcza robotników ciężko pracują: 
cych. urzędników, górników i kolejarzy! 

Wniosek tow. Diamanda przyjęta wiek- 
szością głosów, 

Posiedzenie komisji aprowizacyjnej od” 
roczomo do chwili mianowania nowego mir 
nistra. 


Xronika sejmowa. 
Dziś o godzinie 12-ej „w południe od- 
będzie się plenarne posiedzenie Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych. 
0 riemię dla żołnierzy. 


kusja w sprawie nadania żołnierzom ziemi aa 


Ks. Dzienn ieki przytacza artykuły z „Rze 
czypospolitej* i „Kurjera Warszawkiego" 
jest przez obszarników zaatakowane 
jum wojny z powodu nadawania ziemi żołnie- 
rzom. 


: P. Staniszkis dowodzi, że wprzód trweba 
było zdemobilizować żołnierzy i dopiero ich 
osadzać ma roli. wysłać na lresy 
specjalną komisję. ; 

P. Poniatowski stawia wniosek ziik'wido= 


wania wojskowych koluma roboczych, a ma 


sejmowych. Zwraca uwagę komisji, 2 cały ten 
ałak, prowadzony przez prawicę przeciwka 
ustawie o nadaniu ziemi żołnierzom, jest 


„czem innem, tylko chęcią odwleczenia wylony- 


wania ustawy, dając w ten Sposób czas mtej- 
scowym obszarnikom oraz różnym towanzy= 


niechętny, aby tę ziemię dać żołnierzom. 
Minister Sosnkowski interpretuje teksty. 
ustaw. Twierdzi, że obecny stan na kresach 
jest stanem przejściowym, że jeszcze żaden © 
ficer ziemi na własność tam nie dostał, że ma 
jesieni przystąpi się do regularnego absadna- 
nie żołnierzy. i 
Przedstawiciel Głównego Urzędu Ziem 
skiego wyjaśnia trudności, z jakiemi tam na 
kresach trzeba walczyć, aby uratować zapas 
ziemi, potrzebny dla żołnierzy i reformy 
nej przed dziką parcelacją obszarnilkków. 


linowskiemu, ża nie wszystkie ob przewi- 
dziane w artykule 1-szym zostały prawnie 
przez rząd przejęte, albowiem trudno dziś 


stwierdzić, gdzie są ziemie państwowe, a gdzie 
niepaństwowe — brak damych i statystyk, 
Ze stolicę apostolską porozumienja w 
sprawie poduchownych ziem na kresach nie 
osiągnięto. Co do majątków innych wyznań 
— sprawę załatwiono w porozumieniu z Min. 


oświaty i wyznań, zostawiając ma potrzeby we" 


tych wyznam pewna ilość gruntów: 
Do wypełnienia 2-giego artykułu ustawy 
rząd przystępuje. 


ka 


4 AMR 


Pią już to cofając się, już to atakując wojsko- 
Woéć, 


-Wybramo podkomisję a posłów Poniatow" 
skiego, Malinowskiego, Anusza, *Czetwertyń- 
skiego, Staniszkisa i Wiklińskiego, która ma 
uzgodnić wnioski, złożone na komisji, 


A Uposażenie sądowników. 

| Komisja skarbowo-budżetowa uchwaliła 
zmianę ustawy z dn. 13 lipca 1920 r. o uposa- 
= sędziów i prokuratorów wę punktach na- 


1) Padini w wi, 7 art. 10 mnożnik 


8 Jako arh_104 tokwiałonć uzupełniający 
drożyźniany, wynoszący */e część ilo- 
1 z pomnożenia dodatku starszeństwa 

mnożnik, wyznaczony dla urzędników 


8) W art. 14, dotyczącym zawodowych sẹ- 
AŚ Ayia OTEN nb "a 
4) W art. 16 o aplikantach podwyższono 
SP Ap a w ust 4-tym 
- norm a % na "le. 

| 5) Wart. 28, dotyczącym pomocniczych 
ędmiów śledczych i podprokuratorów b. dziel- 
w mę, normę z % na.%. 


 podprokuratorów, maja być zrealizowane od 

$ an 1921/r, dla innych od 1 lipca 1921. 

__ Następnie komisja rozpoczęła rozprawę o- 
id projektem ustawy o poprawie bytu 
ików kolejowych. 

bcaa podkomisję, do której wchodzi 

im. tow. Moraczewski, celem rozpatrzenia 


"Koleje i poczta. 

„Na komisji Giby sowc-Henaioweł wice 

r kolei Eberhardt oświadczył, iż rząd 

- zajmuje się opracowaniem projektu ustawy © 
kolejki dojazd . Następnie przyjęta 
do wiadomości EA przedstawiciela 
Mir afu w sprawie polepszenia 


aieas, 


| Porządek dzienny Dope 285 posiedzenia 
> Sejmu zawiera: 
w. "ty Sprawozdanie komisji skarbowo-budżetowej 
przedmiocie ustawy o poborze na rzecz Skarbu 
$ Taiatea do podatku i podymnego, 
TN «Sprawozdanie komisji eryk at 2 w 
ie ustawy o ubezpieczeniach Rea 
i Państwowej Dyrekcji Ubezpieczeń. 
m$) Sprawozdanie komisji rolnej o Kada: na- 
giym p. Barlickiego, Perla 1 tow. w sprawie zezwo- 
=: na przymusowy wykup dóbr Okęcie pow. war- 


E 


aka polityczna. 


 Przesilenia gabinetowego n' "ema. Oto wy- 
i licznych rozmów i pertraktacji. między- 
ych, prowadzonych z racji wycofania 

ę chrześcijańskiej demokracji z Rządu. Ustą- 
Gg Michalskiego, min. aprowizacji, Nowo- 
R ego, min. sprawiedliwości i Steczkow= 


wakujące teki obsadzone „bedą 
przedstawionym: do nominacji 
ez p. Witosa. Za pewną uchodzi kamdyda- 
p- P Broliakiwa Sobolewskiego na ministra 
iedliwości. Następcy pp. Michalskiego i 
kowskiego, których dymisje jeszcze nie 
„przyjęte, nie sa jeszcze wymieniani. 
no tylko, że wysuwany przez klub pra- 
onstytucyjnej p. M'chalski. dyrektor Ban- 
krajowego wę Lwowie, nie ma zamiaru 
6 ministrem skarbu. 
Wozoraj błąkała sie po Sojihie myśl, po 
na zdaje się przez K. P..K. o konieczno- 
ia Rządu koalicyjnego. Nie trze- 
iaczyć, że o rządzie koalicyjnym obee- 
e mowy niema. 
f - Później wysunięto niedorzeczną koncep 
oalicji.. bez środka — bez N. Z. L.i 
„ala zato z Zw. Lud.Nar.' Wieczorem 
) liwość zawodowych akuszerów rządowych 
- P. KR. tstata. fora balon próbny © > ga 


Po południu odbyła sie narada klubów 
cowych, Zw. Lud-Nar. Nar. Zj. Lud. 
-na którą zaproszono również przedsta- 


„ Uchwał żadnych nie pówzię- 

dy te stoją w związku z możliwością 
wienia przez p. Witosa na posiędzeniu 
n wniosku o zm zaufania. 
Dowiadujemy się, z” jednym z głównych 
dów ustąpienia ministra aprowizacji Mi- 
lskiego jest zamiar oddania składów po 
nisterjum aprowizacji spółce akcyjnej. którą 
becnie tworzy podobne przy współudzia- 

w ze stronnictw rządowych. 


ia 18 b. m. ax Skirmunt. odbył 
onferencję z posłem francuskim w 
rrerem. Tematem konferencji były 


ópnośląskie. 


SE: jar 

Poget Skirmunt, mienowany ministrem spraw 
u nicz nych, wyjedzie w piatek do Warszawy. w 
t rozmowie Z pmedstawicielem dziennika „Petit Pa- 
T A risien“ oświadczy? p. Skirmunt. że nominacja na 
A A ministra spraw zagranicznych była dla niego nie- 
enka, lecz sądzi, że uie powinien uchylaś się 


EEEE OEE CT 


|. 0) Podwyżki, o ile chodzi o sędziów i 


skiego, „mim. skarbu nie wywoła dymisji całe- 


AA K., Zjedn. Mieszcz. i Klubu kato- 


„ROBOTNIK”, czwartek, 16 czerwca 1921 r. 


| zany jest z wielką odpowiedzialnością. Minister do- 
dał, że nie może nakreślić swego programu przed 
'odbyciem konferencji z Naczelnikiem Państwą i 
rządem w Warszawie, zapewnia przecież, że linja 
wytyczna polityki polskiej nie ulegnie zmianie, Po- 
lityka polska kontynuowana będzie w kierunku wy- 
konania traktatu pokojowego i opierać się będzie 
. na sojuszu z Francją, Minister pragnie przede- | 
wszystkiem szybkiego rozstrzygnięcia kwestii pierw- | 
szorzędnych, które dotąd nie są jeszcze rozwiązane, 
by Polska weszła w fazę a pracy. 
RA we X 
Biuro Prasowe M. S. Z. komunikuje: W 
związku z ogłoszona w „Rzeczypospolitej“ dn. 
14 czerwca depeszą z Berlina, według której 
pisma berlińskie kolportują wiadomości o o- 
głoszeniu samoistnej republiki słowackiej, Mi- 


y WSTRZYMANIE COFNIĘCIA SIŁ 
POWSTAŃCZYCH. 
Bytom, 15 czerwca. 
(E. EJ. Przewidziane na wtorek cofnięcie 


misję międz$sojuszniczą. "Wyjaśnienia otrzy- 
mane w sprawie tego polecenia przez władze 
powstańcze brzmią ogólnikowo, nie trudno się 
jednak domyślać istotnych powodów tej zmia- 
ny. Niemcy w dalszym ciągu odnoszą się opor- 


rzających do wycofania bojówek niemieckich 
z terenu plebiscytowego. Zasiadający w Gło- 
gówku komitet niemiecki dwunastu zgodziłby: 
się na wspomaganie Niemców przez sprzymie- 
rzonych w krwawym tłumieniu powstania, ale 
gdy chodzi © zbrojne bandy niemieckie na 
Górnym Śląsku, których obecność z punktu 
widzenia traktatu wersalskiego jest niedopu- 
szczelna, tenże komitet zajmuje stanowisko Zu- 
pełne odmienne. Stanowisko księdza Ulitzki 
prezesa komitetu, wywołało oburzenie wśród 
przedstawicieli aljanckich, którzy prowadzili z 
nim rokowania. W kołach powstańczych pa- 
nuje przekonanie, że rządy sprzymierzone 
zwrócić się muszą do Berlina, jeżeli chcą opa- 
nować groźne położenie, oraz 2e mocarstwa 
sprzymierzone powinny postapić  jaknajener- 
giczmiej w sprawie generała Hoefera, którego 
60.000 armja staje się groźnem narzędziem 
reakcyjnych stronnictw niemieckich. 


„POWSTPANIEC" 0 PACYFIKACJI GÓRNE- 
„GO ŚLĄSKA. 
Bytom, 15 czerwca. 

(E. E.). „Powstaniec* om. jąc obecną 
sytuację na Górnym Śląsku pisze między inny- 
mi; Powstańcy okazali, iż gotowi są poddać 
się decyzji komisji międzysojuszniczej, jedńak- 
że po udzieleniu z jej strony gwarancji, że nie 
dopuści do dalszej akcji ze strony Niemców. 

Tymczasem generał Hoefer trzyma w swo- 
im ręku w dalszym ciągu Górę św. Anny, na 
której ustawiono ciężką artylerję. Dopóki por 
ty te znajdują się w ręku niemieckim, nie mo- 
że być mowy o cofnięciu tub rozbrojeniu stron 
walczących. 


SYTUACJA NA ŚLĄSKU WEDŁUG KOMU- 
NIKATÓW NIEMIECKICH. 
Bytom, 15 czerwca. 

(E. E). Dzienniki niemieckie podają ko- 
munikaty niemieckie o działaniach na froncie. 
Komunikat ostatni stwierdza, że Polacy w © 
rody dniach cofnęli się w kierunku wschod- 
nim i że wojska angielskie zajęły zmaczną 
przestrzeń pomiędzy powstańcami i Selbst- 
schutzem. Stare Oleśno znajduje się w posiada- 
niu Niemców, w Oleśnie zaś stoją Anglicy. Da- 
lej komunikat podaje wiadomość, jakoby do 
wojsk angielskich przydzielono angielskich u 
rzędników policyjnych. Według informacji ko- 
munikata powstańcy znajdują się na wschód 
ad Lomnice. Teren na zachód aż do Imielnicy 
zajęty jest przez wojska angielskie i francu- 
skie. Sławęcice j Ujazd są/w. rękach niemiec- 
kich, zaś Grudzice w rękach angielskich. 


ZAWAOH NIEMIECKI W BYTOMIU. 
Bytom, 15 czerwca. 

- (E. E.). W nocy z 14 ga 15 czerwca grupa 
Niemców zaatakowała powstańców polskich. 
Atak został odparty i stosstrupplerzy, ścigani 
byli przez: powstańców aż do ulicy Bingosz. 
(Walka trwała około godziny. 


OPUSZCZENIE RACIBORZA, 
15 czerwca. 
(PAT). Radjo. Na skutek ultimatum, wy- | 
stosowanego przez generała Gratier, powstań- 
cy polscy opuścili Raciborz. 


KOMISJA MIĘDZYSOJUSZNICZA. 
A NIEMCY. 
„ „Wrocław, 15 czerwca. 

(E. E.). W związku z układami niemiec- 
kiego wydziału dwunastu z komisją międzyso- 
juszniczą, które doli.1. trwają, biuro uchyla | 
donosi, że komisja międzysojusznicza uchyla | 
się od przeprowadzenia pacyfikacji Gó 
Śląska podając jako powód. że niemiecka sa- 
moobrona odmówiła opuszczenia terenów, 2 
których wyparto powstańców zanim powsta 
nie bedzie stłumione. Partje niemieckie są 
zdania, że zadaniem komisji międzysojuszni- 
czej jest zwalczać powstąńców, a nie samo- 
obronę. Ludność nie może zrzec się samoobro- 
ny utworzonej przez siebie zanim komisja 
międzysojusznicza nie da rękojmi nieograni- 
czonego bezpieczeństwa. 


Walka o Górny Sląsk. 


sił powstańczych zostało wstrzymane przez ko- 


nie do żądań komisji międzysojuszniczej zmie-. 


© 
Przy końeu zabiera głos pos, Czetwertyń- j od nałożonego nań gadania, elrootad urad ten ewig- I ii Spraw Zagranicznych zaznacza, że 


| wiadomości te dotyczą zapewne manifestu ało- 
| wackiego w Krakowie, do którego w Polsce 
nie przywiązują żadnej wagi. a który znalazł 
| należytą ocenę tak ze strony otiejalnej, jako- 
też w opinji publicznej polskiej. 


Z powodu znanego zajścia, którego ołiarą padł 

| w dniu 17 maja r. b. w przejeździe z "Tczerva przez 
Gdańsk do Pudka kierownik Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Pucku p. Leon Ossowski; 
wystosował komisarz generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku p. M. Biesiadecki do senatu 
gdańskiego protest, w którym opisawszy szczegóło- 
wo cały przebieg zajścia, zwraca uwagę senatu na 
skutki, jakie tego rodzaju zajścia mieć mogą w 
odniesieniu do stosunków Rzeczypospolitej Polskiej 
do m. Gdańska, (PAT), 


KROKI SPRZYMIERZONYCH W SPRAWIE 
GÓRNEGO ŚLĄSKA. i 

"Paryż, 15 czerwca. 

(E. E.). Ministerjum spraw zagranicznych 
przesłało do prasy komunikat urzędowy, W 
którym zawiadamia, że wobec stanowiską za- 
jętego przez przedstawiciela niemieckiego na 
Górnym Śląsku, okazało się konieczne poezy- 
nienie energicznych kroków w Berlinie przez 
rząd francuski. Ambasadorowi francuskiemu 
Laurent polecono złożyć oświadczenie rządowi 
Rzeszy, stwierdzające, iż autorytet- komisji 
międzysojuszniczej nie może być w dalszym 
| ciągu zagrożony przez stanowisko żywiołów 
|n niemieckich na Górnym Śląsku. Podobne o- 
świadczenie złożyć mają przedstawie: ele An- 
glji i Włoch. 


ANGLJA 0 SYTUAOJI NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. 

Londyn, 15 czerwca. 
"(E. E.). Aczkolwiek walki pomiędzy 
Niemgami a powstańcami na G. Śląsku nieco 
ucichły i nastąpiło tam pewne uspokojenie, w 
kołach politycznych angielskich sytuacja uwa- 
żana jest za zupełnie niezadawalniającą. 


POŚREDNICTWO BENESZA. 
Praga, 15 częrwca. 

(PAT). Dzienniki twierdzą, że minister 
Benesz bawi w Londynie celem pośrednicze- 
nia między Francją a Anglją w kwestji górno- 
śląskiej. Ministrowi Beneszowi powiodło się 
rzekomo doprowadzić do zgody między Fran- 
cja i Amglją co-do dalszej ich współpracy w 
kwestjach politycznych. Mini- 


najważniejszych 

ster konferował ponadto z, przedstawicielami 
angielskiego świata widoyiago tudzież z 
przedstawicielam; rządu w sprawach, dotyczą- 
cych czesko-angielskiej umowy handlowej. 
I 


GLIWICE A PROJEKT WŁOSKI. 
i Bytom, 15 czerwca. 

(E. E:). Omawiając projekt włoski w spra- 
wie Górnego Śląska oddający rzekomo Niem- 
com Gliwice, „Powstaniec', pisze, iż projekt 
| ten jest niewykonalny choćby tylko ze wzglę- 
dów gospodarczych. Gliwice. zwłaszcza. dwor- 
ce w Gliwicach i Pysko węch są związane 
nierozdzielnie, gliwickie warsztaty kolejowe 
łączą się ściśle z okręgiem przemysłowym po- 
dobnie jak kanał Kłodnicki i port Kozielski, 
Jeżeli w tej sprawie nie zostanie uszanowana 
wola ludności to mowy wybuch zbrójny jest 
nieunikniony. 


PROTEST SOCJALISTÓW NIEMIECKICH 
PRZECIW OKRUCIEŃSTWOM. 


Bytom, 15 czerwca. 

(E. E.). Robotnicy w Chocieburzu należą: 
cy do ugrupowań socjalistycznych ogłosili 
strajk jedńodniowy, jako wyraz protestu prze- 
| ciwko niesłychanym okrucieństwom, popełnia- 
nym na Polakach w tem mieście. Po tym straj- 
ku położenie internowanych polepszyło się 
znacznie. Rząd niemiecki administrację obozu 
odebrał z rąk wojskowości i powierzył specjal- 
nemu komitetowi, złożonemu z obywateli.i ro- 
botników. 


Sprawa okrucieństw niemieckich w Cho- 


cieburzu będzie przedmiotem interpelacji ze 
strony partji ze w parlamencie nie- 
mieckim. 


„TIMES“ O SYTUACJI NA GÓRNYM SLĄSKY. 


| (Œ. E) „Times“ pisze, że plan  ewałuncji 


wypracowane są zbyt pospiesznie, a także dłańege, 
Ę że projekt ten usiłowano wprowadzić w czyn przed 


zbrojne na rozmaitych odcinkach po- 
między Niemcami.i iPolakami — „Times“ stwier- 


dza, że poważmą ! 4 w przywróceniu po- 


„TEMPS“ 0 PACYFIKACJI GÓRNEGO SLASKA, 
k Paryż, 15 czenwea, 
| (E. E.) „Temps“. zaştanawiajac się na” sta- 

nowiskiem generala Hoefera. pisze, że pod pre- 

tekstem przeszkodzenia Polakom stworzenia faktu 
dokonanego, chodzi o stworzenie takiego faktu na. 
j korzyść Niemców. Gdyby komisja międzysojuszni- 
| cza rozbroiła Polaków = korzyść Selbstehulzu. któ- 


ryby spokojnie asystował przy tej opsracji, vacho- 
wiując swe obecne pozycje, wówczas, po rozbroje- 


| mia Polaków, Niemoy przy pomocy 80 do 40 tysię- 


cy ochotników generała Hoefera, pozostających pod 
bromią 1a terytorjum śląskiem, stałiby się praw- 
dziwymi panami kraju, Niemcy. przeciwstawiliby 
się wtedy podziałowi a cisi wspólnicy powstania 
niemieckiego wyzyskaliby następnie w polityce 
wewnetrznej Rzeszy przeciwko rządowi republi- 
kańskiemu. prestige, zdobyty przez obronę. Śląska 
przeciwko mocarstwoijn =sprzymierzonym, Zdaniem 
„Temps'a”, mie można dopuścić do realizacji tego 
planu, który się da łatwo obalić, o ile wszyscy re- 
prezentanci Francji,Anglji i Włoch: współpracować 
będą sżczerze i czynnie nad pacyfilkacją terytorfium 
piebiscytowego, I przeciwnie, Mogą nastąpić po- 
ważne powikłania, o ile sprzymierzemi dadzą po- 
zór do przypuszczeń, że są poróżnieni, (W końcu 
„Temps“ protestuje energicznie przeciwko twier- 
dzeniom korespondenta „Manchester Guardian“, 
który w depeszy z Opola donosi, że powstanie nie 
skończy się, dopóki Anglicy i Włosi mie będą mieti 
przewagi w komisji międzysojuszniczej, Zadanie 
stłumienia powstania, stwierdza „Manchester Guar- 
diam", zmajduje się w rękach trzech oficerów fran- 
custkich, którzy zgodnie z polityką stosowemę przez 
Francję ua Górmym Śląsku, pragną, aby powstanie 
się powiodło. Do czasu, zanim ten tryumwirat nie 

będzie obalony: i zastąpiony przez oficerów angie|- 
skich i włoskich, pokój nie zapanuje na Górnym 
Śląsku, 


(Awa zamordgyania faroitg 


INTERPELACJA W PARLAMENCIE, 
Berlin, 15 czerwca. 
(E. E.). Dzisiaj rozpoczął swe obrady par- 
lament niemiecki. Niezależni socjaliści wnieślt 
interpelację w sprawie zamordowania posła 
do sejmu bawarskiego Gareisa, w której do- 
magają się jako zadośćuczynienia natychmia- 
stowego rozwiązania i zupełnego rozbrojenia 
straży obywatelskiej w Bawarji, oraz zastoso- 
wania środków przeciwko machinacjom reak- 
cyjnych rządów Karra, Rząd odpowie na te 
intenpelacje jeszcze w tygodniu bieżącym. 
POWÓD ZAMORDOWANIA. 

- — Bytom, 15 czerwca. 
(E. E). W sprawie zamordowania w Mo- 
nachjum przywódcy bawarskiego ruchu robo- 
tniczego Gareisa otrzymano tu wiadomość, że 
morderstwo to nastąpiło wskutek stanowiska 
Gareisa w sprawie bawarskiego Selbstschutzu. 
Prócz tego Gareis był przeciwny interwencji 
na Górnym Śląsku. Mordu dokonali fanatycy 
reakcji niemieckiej. 


Osad mad d, resarzem Wilhelmem 


Paryż, 15 czerwca. 
: (E. E). Senator Duplantier wniósł inter 
pelację, w której zapytuje, co rząd francuski 
zamierza uczynić w celu wypełnienia postano- 
wień Traktatu pokojowego w sprawie oddania 
pod sąd b. cesarza Wilhelma. 


í p 
Srajl w Magii 
ZERWANIE ROKOWAŃ. 
Londyn, 15 czerwca. 

PAM). (Havas). Rokowania między wła- 
ścicielami fabryk a robotnikami przemysłu me- 
talurgicznego zostały zerwane. Zapowiedziane 
zmniejszenie płac będzie zastosowane od 16 
b. m. Oczekiwane jest w tym dniu ogólne za- 
wieszenie pracy, wskutek czego półtora miljo- 
na robotników będzie strajkowało. 


- Sirajl we Włoszech 


„ .. Wenecja 15 czerwca. 
(PAT). (Havas). Wybuchł tu strajk gene- 
ralny. W czasie starć między fascistami a so- 
ojalistami dwuch kolejarzy zostało zabitych. 


komisia Ligi Narodów w Wilnie 


Wilno, 15 czerwca. 


(E: E). Do Wilna przybyli członkowie 
komisji kon lującej Ligi Narodów w celu 
sprawdzenia miejscu plotek, rozsiewanych 


przez prasę litewską o. rzekomych zamiarach 
Żeligowskiego napadnięcia na Litwe Kowień- 
ską. Prasa litewska podawała szczegółowo, że 
przybyły jakoby świeżo na front oddziały woj- 
skowe polskie, ilość dóstarczonych „tanków 
it d. Komisja stwierdziła zu bezpod- 
stawność tych wiadomości i wys do Ligi 
Narodów uspokajający raport. 


sytuacja na Ukrajnić 


Bukareszt, 16 czerwca. 

(E. E.). Rząd Ukrainy sowieckiej posta” 
nowi? użyć drugiej armji kawalerji czerwonej, 
która formowana była w ciągu ostatnich dwu 
miesięcy w okolicach Białej Cerkwi, przeciw- 
ko oddziałom atamanów ukraińskich, które 
czynne były na całem terytorjum Ukrainy. Po 
zaciekłych walkach w okolicach Kijowa, Żyto- 
mierza, Czernihowa i Elizawetgradu przeciwko 
bandom atamanów Struka, Romaszki, Angieła, 
Trubycza_ i innych — wojska sowieckie pra- 
wie całkowicie zniosły oddziały ukraińskie. 
Chłopi nie udzielali żadnej pomocy wojskom 
atamanów, rozrguconym po całym kraju. Ata- 
man Struk po odniesionej klęsce został wyda- 
ny bolszewikom przez chłopów. Wykonano na 
nim w Berdyczowie wyrok śmierci przez p0- 
wieszenie. 

W okolicach Ekaterymosławia powstańcy 
poważni uszkodeili w trzech miejscach wiełki 
most ną Dnieprze. 


, 


Wr. 158 | z „ROBOTNIK”, czwartek, 16 czerwca 1921 à 


Wiadomości teiepraficzne. 


L Minister Loucheur złożył Radzio ministrów 
sprawozdanie o swych konferencjach, odbytych z 
Ratenauem, zaznaczając, że odnosiły się one wy- 
łącznie do sprawy odszkodowań z wykluczeniem 
pumktu widzenia: politycznego. przyczem przyjęto 
REA londyńską za zasadniczą podstawę. 

Na ostatnim posiedzeniu francuskiej Rady 
TES pod przewodnictwem Miłleranda premjer 
Briand wygłosił sprawozdanie w sprawie polityki 
zagranicznej. 

— Waszyngtoński departament stanu wydał 
komunikat, w którym donosi, iż Stany Zjednoczone 
prawdopodobnie nię wezmą udziału w najbliższym 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów w Genewie. 

COL Rada Rzeszy aprobowała du, 14 b. m. układ 
pomiędzy Polską, Niemcami a Gdańskiem w spra- 
wie wolnego tranzytu pomiędzy Prusami Wscho- 
dniemi, a pozostałą częścią Niemies, 


Dniałacz. amerykaiski. 


Min, wyznań 1 oświecenia publicznejgo z 

nam komunikat, w którym czytamy, żó „p. W. S. 
Jonień, delegat Departamentu Szkolnictwa Stanów 
Zjedmoczonych, zamierza po powrocie swoim do 
Amóryki zorganizować okrężną wystawę szkolni- 
ctwa w Polsce w celu zainteresowania szkołą polską 
ogółu amerykańskiego i uzyskania dla jej potrzeb 
pomocy materjalnej”, © 

A oto co czytamy o tym samym p. Jesieniu 
w ohioągoskim  „Robołnitsu Polskim" m dmia 29 
ma. uż 

„Ostatnie dwa z Warszawy i Krakowa dono 
ezą, że wypłynął tam na widownię pan Waclaw S. 
Jesień, określony czy samo-określający się jako 
„Autor licznych dziet i studiów, wydanych przez 
rząd Stanów Zjednoczonych”, Pan Jesień, €ks-30- 
cjalista (był członkiem S. D. K, P.i L.), eks-konio- 
wiec, 2 potem „olicer* rekrutacyjny i „działacz? 
wydniałowy, mia! swego czasu także jakąś posadę 
w departamencie szkolnym. Obecnie ma w Polsce 
przebywać jako „delegat mądu amerykańskiego", 
celem zbadania oświatowego systemu! 
< Nie wiemy, ile w tem prawdy, choć są rzeczy,.. 
mk mawiał Ben Akiba, Oświatowa pana Jesienia - 
$ znana jest trochę na | „ Raz 

up. par ten — już w prohibicyinym ozasie — Per | 


m p 


Zjazd był obeslamy licznie przez dalegatów 
Warszawy. Lublina i Białej Podlaskiej, 

Po zagajeniu obrad prosz tow. Bergera, po- 
wołano na przewodniczącego bow. Szymkowskieqo 
z Warszawy. ma wiceprzewodniczącego tow. Nite 
z Lublina. sekretarzował tow, Wenta, W drugim 
punkcie obrad zabrał głos tow. Berger, jako refe 
rent sprawozdania Zarządu, slkpeśliwszy krótką hi- 

| storję założenia Związku, która przypadła na okres 
organizowania się klasy robotniczej w związki za. 
wodowe dla obrony ekonomicznych interesów — 
Terenem organizowania Związku były roboty pi- 
bliezne, prowadzone przęz państwo, gdzie robotni- 
oy mie przedstawiali żadnej jednolitej masy, w 
większości niewykwalifikowanych (rezerwistki, mło- 
dociani itp.), Warunki te sprzyjały hastom dema. 
gopicznym, głoszonym przez komunistów, którzy u- 
mażali roboty publiczne za specjalnie uprzywiłejo- 
wame dła swej działalności. Z tego tytułu powsta- 
wały jaskrawe mieporozumiemia pomiędzy. robotni. 
kami a M. R, P., które były roziątrzone przez nie- 
odpowiedzialnych prowodyrów, «co skończyło się 
krwawą manifestacja na Lesznie, Powstanie orga- 
mizacji było wiec wywołane poprostu konieczno» 
ścią, Związek już w statucie pomieści! bramie ro. 
bót na swoją odpowiedzialność i wykonał ogrom- 
ną ich ilość, Na robotach swoich prowadził akoni- 
a członkowie Związku zarabiali więcej, niż robot- 
nicy wykwalifikowani po fabrykech. Wszystkie te. 
roboty „prowadzone tak techniczmie, jak ù ad- 
ministracyjnie siłami Zwiazku. 

Zestawienie rachunków przedstawia się tak: 
przychód za roboty. wynosi mik, 23.292 814.88: roz. 
chód mk, 22.803.883,84; zostaje mik. 488,930.90, 

Po wyczerpującej dyskusji, w 2 4 nA pece 
głos: <Zemdlewicz, Drążewski, Lim 
ski, Krysiewicz, Nita. i inmi, Zjażd ata 2 
sprawozdania Komisji Rewizyjnej i- po knótkich 
wyjaśnieniach, których udzielała eszekutywa, Kom, 
Rewizyjna mpostani'a wniosek  mdzielenta votum 
zaufenia Zarządowi, które zóstało przyjęte, 

' Po referacie o historji kooperztywy wytwór- 
czej konsumcyjnej i pracy w Anglii, Francji i Wio- 
szech i znaczeniu tychże dla klasy robotniczej, re. 
ferent tow. Berger przeszedł do kwestii konieczno- 
ści reomoamizacii Zwiazku, który de facto fuż jest 
kooperatywa rwytwórcza "pracy. Po neferacie prze- 
czytano statut kooperatywy „Stal“ i po wyczerpną- 
cej dyskusji, przyjęto iednomyśinie mastępniaca 
rezolucję: „Rada deleratów Związku Zawodowe 
rob, i rob. ziemnych ma walmem zebraniu. odby- 


kalu OKR. odbędzie się posiedzenie egzekutywy 
Komitetu kolejowego PPS. Sprawy b. ważne, 

Dzielnica Praska, Dziś o godz, 6 i pół wiece, 
w lokalu Brukowa 29, tow. R. Jaworowski wygłosi 
pierwszy odczyt z cyklu na temat: „Co robotnik 
wiedzieć powinien o prawie państwowem, 

Tramwajowa org, PPS. Dziś, o godm. 6 wiecz, 
w lokalu OKR. odbędzie się posiedzenie Komitetu, 
a o godz, 7 wiecz. ogólne zebranie członków tram- 
wajowej org, PPS. Sprawy b. ważne. 


Dzielnica Mokotowska, W piątek dn, 17 bm. 
o godz. 5 pp. w lokalu Bagatela 12-a odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicy Mokotowskiej. Spra- 
wy b, ważne, 


Dzielnica Jerozolimska. W piątek dn. 17 b, m. 
o godz, 7 wiecz. w lokalu Chłodna 41, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego. Sprawy bardzo 
ważne, 


Dzielnica Powiśle, Ogólne zebranie członków 
dzielnicy Powiśle odbędzie się w piątek, dn, 17 bm, 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Solec 68. 


Dzielnica N. Bródno, W piątek 17 bm. o godz, 
5 pp, tow. A. Szczypiorski wygłosi odczyt na Na 
Brudnie ma temat: „Socjalizm a kwestja uarodo- 
wościowa '*, 

Kolejarze 3 Pragi odbędą zebranie w piątek, d. 
17 bm. o goda. 6 wiec w lokalu Brukowa 29. 

Euch Zawońdwy: 

Z Komisji Centralnej Zw. Zaw, Biuro 
'sekretarjatu Komisji Centralnej. Związków 
Zawodowych w Polsce zawiadamia, iż prze- 
niosło swa siedzibę z wu. Brackiej mr, 477, na 
ul. Świętokrzyską nr. 18 (lokal Związku Za- 
wodowego Robotników Rolnych). 

Posiedzenie Komisji organizacyjnej Rady Zw. 
Zaw, Niniejszem zawiadzmiamy, iż posiedzenie Ko- 
misji crgetizacyjnej Rady Zywiiąziioów Zawodowych 
m, Warszawy odbędzie się jutro © g. 6 pp., w loka- 
lu Komisji Centralcej, Świętokrzyska 18 (Związek 
"Zawodowy Rob. Rolnych). {i 

Związek pracowników miejskich w Polsce, — 
Wydział  kulturalno-oświatowy Zwięzku pod ha- 
slem: Związki zawodowe — to potęga gospoda» 
cza robotnika, urządza cykl wykładów o związkach 
„zawodowych, Sześć tych wykładów wygłosi, tow. 
poseł Dreszer w sali OKR (AM, Jerozolimskie 56) 
„w każdy czwartek, Program wykładów jest mastę- 
pujący: 1) Początki ruchu zawodowego; 2) Kie- 
runki w michu zawodowym; 8) Początek machu 
zawodowego w Polsce; 4) Kierunki muchu zatwodo- 
wego w Polsce; 5) Organizacja Zw, Zaw; 6) Praed- 
stawicielstwo robotnicze (komitety "fabr., kopat- 
niane, folwarczne, rady robotiiioze, 

Robotnicy, poznajcie swoją potęgę! 


misję reorgamizacyjną u pieciu członków Zwiazku 
do opracowania statutu kooperatywy wytwórcze! 
pracy, zwoać zebranie członków Związku do Di- 
twiendzenia tegoż: statuti co ma nastąpić w prze- 
ciagu dhì 20 liczac od daty dzisiejszej, Do komisy: 
mależy oszacowanie majatku Zwiazku: i podria? je: 
eo międry członkemi, zalictymi przy robotach kon. 
trektowych z wyjatkiem form 7 ma udziale przy- 
Jad kooperztywy. zaś od całego kapitału Zwiartca 


orzedni zau podavat tnie oświatowe pouczenie: 
«sypaniu proszku do wody nie waż się mie“ 

zza pora ea sra ogniu przez dwie go- 
waż się również tak przegotowanego pły* 

na odstawiać bez przykrycia do chłodnego miejsca, 
Nie waż się<dodawać cukru ani żadnych soków dla 
szybszej termentacji, Bo gdybyś to wszystko arobil, 


z musującego się proszku zrobi się silne wino, a to 
jest zakazane prohibicją”, 


~ świadkowie stwierdzają, że proszki p. 
sy — jak woda, między rodaków. Więc tej m 


„„oświatowy” slusznie może imponować garf- -s 
mym rodakom w Polsce!“ 


ETTE 


wj 


M (ra a 


"nt hitmię. ow. 


f Związek Niezależnej M Socjali- 
styemej. Odczyt tow, | Ainda na temat 
„Stosunki gospodarczo A Anglji* odbędzie się 
jutro o godz..8 wiecz., w lokalu wa se Ro- 
go stoi 12a, Wstęp wolny, 

i TS 


| -Glosy czytelników. 


DAY biurokratyzmowi w wojsku, 
- Szanowna Redakcjol 


Zdarzyło się Kilkakrotnie, że szeregowi w na 
szej kompaniji- otrzymali telegramy, „potwierdzone 
przez władze wojskowe, jak np. 'ę śmierci ojca, 
„matki, Jub też w ważnych sprawach rodzinnych, po- 
czem zgłosili się do raportu, lub też kompana, w 
której dany szeregowy się znajdował, uwracała się 
„do dowództwa, o udzielenie kilkudniowego urlopu, 
na co udzielano im poprostu odpowiedzi: „mie ue- 
względnia się", 
| _ Szeregowy, po, otrzymaniu podobnej odpowię:” 
„dzi, jest do najwyższego stopnia rozgoryczony, dziś 
bowiem nie jesteśmy już w takiem położeniu, aże- 


sobie. mandaty (i swlsjerisi. 
_ Pęsjędzeuij Wydziału Opieki nad dzieckiem 
| robotniczem, Nimiejszem zawiadamiamy, iż dziś 0 
|g.8 w. w lokalu Zwiądku Robotników Rolnych, 
Święto. 18, odbędzie się posiedzenie, Wy», 
„| działu Opieki nad dzieckiem robotniczem,: przy 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Pol. 
ste, Uprasza się o j przybycie, 
ipin" zaw, rob. -przeniysłu skórzanego, W 
d, 19 czerwca 0 g. 9 rano, "w sali Tow, 
Hygienicznego, Karowa 31, odbędzie się zebran'e 
et. Zw, zaw rob, przem „Żyuka 18a: 
Weib tylko za « b: c 
0 „Pyka Bea. | | 
| Pred miesiąca A. sc a q 
zy w fabryce Hósera, w glan 2 powodu 
miézwykle ` takich | płac” zarobkowych, - «0 > zostało 
stwierdzone Pruszkowska Radę Miejską Í In: 
kaka ii ; pęsetą Hoser mówił, że 
pe. es e + ze Sany ea rake iego 


m” oe % 1? (| 


W na tświatę. 


się żywo sprawami pirwięłcyccyć swojego po- 
a zwłaszcza działalnością ukraińskiego tow. 
wi - „Proświta”. Każde wałna zgromadze- | 
całodków tów, musi mu być melowane i dele- | 
| gowany. jest. na mie przedstawiciel policji, któremu 
leży. wyzmaczyć miejsce, „zależnie od jego wybo- 
* To też zdarza się — jak na zebraniu w wzi 
nach w dmiu 22 mają że żamdarny uz 


bin z bagnetem. zasiada- obok rejeremia, ka- | 

two wyobrazić sobie, jak zachęcająco oddziaływa 
obny; widok na referenta i awdytorjum, A] 

Wszystkie zebrania „Proswity“ odbywają się 

w. aspłola żandarmerii, o ile odbywają się wogóle. 

żamiarmenja potrafi również razpędzić zabranie, | 

mie zgłoszone. Zdarzyło się to mp. w " Łutkawi- 

sy dnia 8 maja r, b, Ale i po. zebraniu p, starosta | towi 

ie przestajeświę” opiekować jego uezestnikamń, Po | ża 

gpomnianem zebraniu w Łukawicy, oddano pod 


gt raejeaa sec ech czyta 
 Sremendę i 


| żołnierzowi kilkudniowego urlopu. A przecież, gdy 
„oficer prosi. o wysłanie ordynansa w_spra- * 
pach ARA jinja na to zgodę. ~ 

| _ 8zeregowi 6 P. P: Tsg 


je gh ART 


ZD LOTERIA PAŃSTWOWA. 


i mj sa — = Pierwszy dzień. 
Talk dło popier ra oświatę. i szatmijo prawa. na- | SA: jek i r ów A io 
dowe + ab e tamborski Starosta, Widocz- ima } e 200,000 mó 10500. 
s pwatelsiei „jebrykante i nie kam. ju E SERY WEO EINA 
"ZE | 10,000 SeA 11, Eg $2516, 65131. 


„woli on, ty skodoaść ukraińska, miast pręey | N 2. fabryk 
= temu Sono er wic toboików 4 sabo- | 
. Ho 1 odmówił. Samome. wł 00630, 0, 69780, 7001 
ak CJ rszem odmów p. gps epic oki 13687, 17280, 25783, 


„iż fabrykę (est to felorya 
*0 mdo miech | 27481, 28495. 38578, 30740, 41856, 47992, 49402 
| zac 18, 71880, 76840, 


może „słód sę | 51568, 64861, 60118, 
oduja, wmn SRP “Mk. 2000 n-ry 715, 1925, 4472 7059, 8444, 


s- '12944, 17587, 27507, 83059, 32070, 37548, 41002; 
"47442. 18745, 51088, 52786, 56171, 57931, 62975, 
-| 68208. 63520. 63710, 70807, (71688, 72781, 78047, 
|| 74792, 77040, T2 . 


_ ycie gospodarcze 


m) 


| Ww ady gdyni Sydney 


t. toy. Kriegera na temat: „Konsty- - Sprawozcaię z! gb owi KA „AA PY ad 


gi, odbedzie się W niedzielę, 19 bm, ( | gatów Zwiazku 7 w, robotników i robotnie robót | 
JB dz. 11 m sh teatni: „„Promenada” sinus pO w Warszawie. odbytego W dnim 5 czerwca Notowania giełdy warszawskiej. 
we: 1928 r. za Gkrer_działamości od 1 maja 1920 do 1 Dolaty St. Zjedn. tranz, 1295. 


"zd org: PPS. Dziś, o godz. B pp. w lo- | czerwca 1921 ediy Belgja trana, 10450. 


amuamacasan 


tem dmia 6 ezerwoa: r. b, postanawia: Wybrać Kot | szym: Najpierw pochmurno, chłodno, mi 


| mawia dwóch fumów cukru ži 


mitaa Spraw Wojskowych. O dokonanym | 


(by w ważnych sprawach „ nia można było udzielić : 


képe "materjalmych od ludzi dobrej woli 


| do którego Instytut zwrócił się © ec 


Wiedeń tranz. 196, a 

Włochy tranz. 68,75. pis 

„Zniesienie obowiątku przedkładania świadectw ne 
pachodzenia przy wwozie towarów do Anglji, Biuro i 
Prasowe. Ministerjum przemysłu i handlu komi 
kuje: Na skutek zawiadomienia konsula kt s 5 
go w Warszawie, podaje się do wiadomości, iż 


przymus przedkładania świadectw pochodzenia, ochodzenia, 
przy wwozie towarów pochodzenia DEE li S 
Angliji, sosial Zniesiony z , dniem w, naja j 


r ) 


9 (ul. Oreynac! A 
B= W aa OSTATNI DZIEN SR 


Dzis: Decydujące spotkania Ez 
MAN, „MECZ” KAWAN-JACKSON, oraz „ME! 
KOCH-STEKER. ra ki 


Początek walk o godz. 9 i pół. Ń a. 
— 


Kronika. 


STAN POGODY eei ję: 

(według danych Państw, Instytubu Meteorolog}, 3 
Temperatura najwyższa wynośiła wezoraj W. + 
Warszawie 17,60, najniższa 11.00, TPA j 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej. 


szcze przelotne, drobne opady, 
się stanu pogody, 
Cukier, "Od dziś Wydriał Zaopolrywaria i 


czyma wydawać cukier żólty, przydzielomy dla. 
dności Warszawy przez  Mimistenjum 


Gutkier wydawany ma być jednocześnie ma mí 
ubiegły — mój i za miesiąc bież 


polem pole 


nej na maj. Ksżdy kupon nr, 


kolady, S AA tabryik ww ń E 
surowiec, Ministerjum Przemysłu i Headlu nie be. 
dzie na przyszłość wymagało oai 
petentów zamówień na dostawę czekolady, 
Cukier będzie przydzielony wszystkim 
wmionym do tego fabrykom czekolady do 6 a 
6ci 75 proc. etkmu. przeznaczonego dia mich i 
tyngentu bez wselkich ograniczeń, Pozostałe %5 
prot, pozostaną dla: Prac tym Tabrykom, 


„dziale Ministerium Przemysłu i Handlu będzie | MR 


Konfiskata Nr, 5 „Skiby“. Z rozporz 
Komisarjatu Rządu na m. st. Warszawę na 
art, (27 cz, 1 Dekrętu z dn. 7 lutego 1919 r. wa 
miocie tymczas przepisów 
Praw 1019 Nr. 14, poz. 136) nałożono areszt na 
5 czasopisma p. n. „Skiba”, z dm, 12 czerwca r. 
(za tendencje i kierunek antipaństwowy. 


© miesrkanie na kolonje letnie dla Szkoły 
Powszechnej nr, 4, Do Szkoły Powszechnej m, 
przy ul, Starej mr, 6, uczęszcza około 800 
ców, dzieci najbiedniejszej ludności, zami 


| banych pod względem fizycmym i moralnym, 4 
"Radia Szkola Opiekuńcza wraz z Radą Pe 


„mą postemowóty przy pomocy zdobyw. 


tym celu zebrazo już pokaźne sumy na u 
prawna dr ROPA 


bw she cha na a totanfiónie i dwóch m 
©, Pożądame okolice bliżej FWerszawy, | 
zdobywania nabiału, warzyw i dostarczami 
duktów, otrzymywanych z (Warszawy Pe h 
Wydawnictwa polskie dia Włochów (z Kols 
im. Leonarda da Vimci). [W roku ! 
wstał w Rzymie Instytut dla Europy 
(Istituto per FEuropa Onientale), irtóry 
bie za zadanie nawiązać stosunki kultur 
„rodami. Europy wschodniej, W tym cel 
| odpowiednia płacówkę w Rzymie, 
bljotekę, bursy języków, wykłady za 
je pismo i wydawnictwa książkowe, dostane 
ków i materiałów naukowych uczonym | 
skiego wschodu itp, Koło im, Leonarda 


stworzeniu sekcji polskiej, 
dzie ścisłego porozumienia e Rzymem do całego 
szeregu wydawniotw, dotyczących iPoislci, słowni- 
; ków, podręczników, przekładów itd., oraz do zor- 
| ganizowania w Rzymie bibijoteki rzeczy polskich 
| kzwiązanych z Polską W języku tak polskim, jak 
absych, aby otworzyć Włochom drogi do poznamia 
ycia: naszego i twórczości, Kolo im, Leonarda da 
Vint zwraca się do uczonych, pisarzy, artystów i 
wydawców polskich. orea do wszystkich, których 


przystępuje ma masa- 

świademość  praghie jakmajszybciej | 
Í 

| 

| 


$ p tg myśl polską z powszechną, aby poprzeć 
|, chcieli powstającą akcję. Wszelkie dary w książ- 
E kach, wydawnictwach artystycznych, dzieła sotuki, 
wszelkie tablice. mapy, fotografje itd., uprasza się 
madsyłać do siedziby Koła imienia Leonarda da 
Vinci w Warszawie, ul, Ordynacka 5, telef, 286-17. 
Imtormacje tamże w godz. 10 — 2. 


Posiedzenie Rady Naukowej Kasy im, Mia- 
nowskłego, Dnia 4 i 5 czerwca r, b. odbyło się do- 
moczne posiedzenie Rady Naukowej Kasy im, Mia- 
nowskiegi, z udzialem delegatów Akademji Umie. 
fętności, Uniwersytetów ś Politechaiik, oraz To- 
warzystw Naukowych. 

|, lPrezes Komitetu, prof, (Karol Lutostański, 
przedstawił obecny etan Kasy, wyjaśniając, że 
| wsikubek spadku waluty, kapitały lokowane w myśl 
| ustawy w papierach publicznych, utraciły swą pier- 
| wang wartość, zaś przewroty na Kaukazie odoię- 
|. ły przypływ gotowizny z eksploatacji terenów maf- 
| towych zapisu na rzecz Kasy inż, Zglenickiego, 
Zahamowało ġo działalność wydawniczą i zapomo- 
gowa Kasy, Po wydamiu 1000 tomów dzieł nauko- 
„wych, Kasa obecnie stoi wobec arraiak braku 
środków. 
a W tych warunkach, Kasa zmuszona jest zwró- 
) | ui się do społeczeństwa z wezwaniem o pomoc, 


EE - Ogółem otiary od stycznia r, b. wyniosły do- 700 
3 ' tys, mk, lecz wobec wysokich kosztów druku w 
.. obecnej chwili, są to sumy wprost śmiesznie małe. | 
A Jedną z najpilmiójszych potrzeb Kasy jest druk | 
z: Słownika Języka Polskiego i 3-go tomu Literatury | 
e. Polskiej G. Korbuta; oprócz tego ma zamiar przy- 


KAA 
y 
> 


stąpienia do edycji szereu dzie! wyrzenpemych, 
0. Po zaetwiendzeniu sprawozdania Komitetu. 
ow Naukowa rozpatrzyła i apnobowała przedsta- 
wione jej w wykonaniu uchwał Zjiedu Naukowego 
| następujące wnioski w sprawie organizacji nauki. 
 Postamowiomo dażyć: 1) do założenia drukarni dzieł | 
amulcowych; 2) do zonganizowemia przekladów dzieł | 
- naukowych polskich na języki obce; 3) do utwo- 
renia biura. ułatwiającego porozumiewanie się a- 
ewonych polskich s» uczonymi obcokrajowymi; 4) 
. oraz biura organizującego przygotowanie refera- 
_. łów do pism obeych; 5) do utworzenia biura infor- | 
maeyjne-wywiadowczego o instytucjach i- pracow. 
uikech nawkowych: 6) do zorgamizowania publike- 
cji monograticznmyk o jedmostkach terytonjalnych 
- Rp. (powiaty): 7) do eorganizowania precy nah 
_ opisem systematycznym ludowej kultury: materjal- 
sej i duchowej Poski 
© Na miejsce ustępujących czlonktów Komitetny 


w. 
ze 


RY AT, 


| ; 


SA 


M „QUL PRO QUT" 


SW "PER Galerji 1 0 
sa czynna jak zwykle). 


2 ay ras LR, o 
Il-o o g. 9 


- TANIADAA, ie egzaminy wstępne oddywać 


ei” RO 


| Z poleca istniejąca od r., 1893 fabryka 


(dawniej Grzybowska 16). 


ru zielonego. 


w zali Tow. Hygienicznego (Karowa 31) 


> 


sarna t ZNA ma 


wyprzedaż ubrań.po 3, 


6000_ garnitur hurt 
AA 49 gm 5, 


TTE Parti 


detal. 
-Redaktor naczelny dr. Foliks Perl. 


rek 40, 


- hi Pranjani 


- Dyrekcja 8-mio kl. Wyższej Szkoły Realnej 


zostającej pod kierowniotwem 


W. Giżyckiego 


Plandeki nieprzemakalne 


<. fartuchy dla robotników i t. p. 


w Warszawie, Chłodna 38, tel. 29-86 


<- tUwagal Specjalne plandeki (brezenty) do samochodów kolo- 


* Przyjmuje wszelkie tkaniny do impregnacji. 


Baczność! Towarzysze ||| 


Członkowie Zw. Skórzanego, Zytnia 18a. 
W niedzielę, d. 19 czerwca r. b. o godz. 9 rano odbędzie się 


O JADZWYCZAAE WALNE ZEBRANE 


ków, oddziału Warszawskiego Zw. Zaw. Rob. Przem. Skórza- 


Er 
". Towarzysze stawcie się licznie, sprawy bardzo wáżne. 
| (Uwaga). Wejście, tylko za okazaniem książeczki członkow- 


z fotografji: Olejny ma- 
Sienna 18 Płatek. 


„ROBOTNIK”, czwartek, 16.czerwca 192 


PALĘ r? 


Nr. 158. 


Rada Naukowa wybrała ponownie próf, Karola Lu- 
tostańskiego i prof, Ludwika Szperiąę, nadto p, 
Alfonsa Klarmera, prof. Konstantego Krzeczkow- 
skiego i póof, Józefa Ujejskiego. 


Na cele nauki polskiej, Komisja pomocy dla 
badań. naukowych, wybrana przez Radę m, st, 
Warszawy na posiedzeniu swem w dniu 18 czerw. 
ca r, b. po zasięgnięciu opimji instytucji nauko- 
mych i wysłuchaniu rzeczoznawców specjalistów, 
dokonała podziału sum dotąd ziożonych przez spo- 
łeczeństwo ma nźjpilniejsze potrzeby nauki pol- 
skiej. Posiadamymi kapitałami w ilosci 2644440 
mk.. komisja nozporządziłą w sposób następujący: 

Instytutowi Biologji doświadczalnej im, M. 


| Kemekiego ma prowadzenie badań w zakresie 


energetyki 500,000 marek, 

Komitetowi Kasy pomocy im, dr. Miamow. 
skiegcgo ma druk słownika języka polskiego i 3-go 
tomu literatury polskiej C, Korbuta 1,000.000 ma: 
rek, oraz dla Obserwaiorjum Magnetycznego 500 
tys, marek, 

Pamu Janowi Krassowskiemu, członkowi ko- 

tiigi międzynarodowych badań neukowych na 
prace, mające być wykończone w najbliższym pół. | 
roczu 200 tys. marek. A 

Dokitorowi Hilaremu Łańcsowi, kierowmiizo- 

wi pracowni) chemji fizycznej Wolnej Wszechnicy 


| Polskiej na dalsze prowadzenie badań nad wiasno- 


ściami węgla kaloidalnego 50 tys, marek. 
D-rowi Ryszardowi Blędowskiemu na dalsze | 
prowadze-ie badań nad biologią owadów 96,000 m. 


| 


i 


| 


Polskiemu Towarzystwu Geograticznemu. na , 
| ręce dra Stanislawa Lencewicza na wydanie 20h | 


| dużych map okolic Warszawy 300 tys, marek. 
Redaktorowi (prof.  Mancelemu Handelsmano- 
wi ma w „Przeglądu Historycznego" 200 0060 
mik, Redelkit i dr. Kazimierzowi Twemdowskie- 
miu, na wydamie „Ruchu Filozoficznego” 50,000 mk, 
Oczywiście. że zebrena dołąd suma w mie- 


| dwie 9000 mk, zwróciła, 


j będąc u męża, powiedziala 

| aby zapisał majątek na nią. to wtedy będzie żyć w 
; zgodzie. Tegoż 
| czów s'yszał, jak Tkacz w brutalnych słowach za- 


zmacznej tylko części zaspokoi ogrom najpilniej. ; 


| szych potrzeb manuki polskiej, 


Dalsze ofiary i zgłoswemia przesyłać należy 


i pod adresem wiceprezydenta miasta. p, Artura 


Śliwińskiegd, gmach Megistratu, Senatorska 14, 


Z Muzeum pedagogicznego. Komisja Rysum- 
kowa przy Muzeum Pedagogicznem "urządza dla 
awych członków kurs welseyjy w Bydgoszczy od 
dnia 1 lipca. Informacji udziela A, Martymowiczów- 
na, Nowogrodrika 9 m, 25, od 2 do 4, 

Zabawa w ogrodzie, 
Amerykańskiej Y, M. ©. A. oraz Zarząd Domu ofi- 
cera. Polskiego urządzają „Garden Party“ dn. 18 


wieka. thim 
. kiewiez bul wójtem gm. Grodzisk, ostatnio zaś był 


Wspólpracowniczki Misji ; 


b. m, o godz. Srej po poludniu w ogrodzie przy ul. . 


Szopena 3/5. W razie niepogody zabawa będzie | mk, gołówicą, AR: scigmma? Pen a i acdiekt, 


przeniesiona do sali D, O, P, Wejście za speojal- 
nemi zaproszeniami. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 

~ Qdczyt J. Belcikowskiego, Dziś o godz. 7 wiecz. 
w dużej sali Centrajnego Tow. Rolniczego, ul, Ko- 
pernika 30, J. Bełcikowski będzie mówił o projek- 


cie „Dyktatury kultury”, Wejście 50 mk. Czysty do- | 


+ 


A 7-ej 


. kompromitacja, pióra 
NIKKO TINNA. 


„Yominacja” | 


w WARSZAWIE, 
Mokotów park Wierzbno. 


sig będą w dmiach 10-20 i 20 czerwca. 


Kancolarja czynna codziennie od godz. 10 do 3 po południu. 


ANALIZY sys. 


od 1—3 pp. kału, plwocia it. d. 


chem. bakter. j-r th. E, Pras 


RYMARSKA 14, 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


„dr. M. Tuchendler 


b. lekarz polikl. prof. kessera 
Chorob wener. i skórne (wło- 
sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 
1—7. Królewska 27, m. 1. Te- 

lefon 1427. 6735 


=== írót POLSKIE” 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. 


== NOLANA wa. 


ry. cukry, czekoładę: kooperaty- 
wom, S lepom na palenie poleca 
„Zródło Polskie* odzień- 
ski | S-ka, Marszałkowska 95, te- 
= 231-66. 


=== gii, M, ME 
FOLE GROCHY, a; na worki i pu- 


oleca 
„Zródło Polskie“ A rodzień- 
ski TS- ka, ul. Marszałkowska 95, 


tel. 231-66 
1 spożywczy z ładną wysta- 
jalga pozy y ą wy 


wą i z towarem sprzedam 
Bednarska 8. 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


M 


kredkowy 200. 


„Za gotówkę” 


dłość literacka, „ak zawikłanie pedagogiczno- 
s4 SYLWESTRA. 


we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie“ r 


chód przeznaczony na fundusa organizacyjny dla 
założenia kooperatywy wytwórczo-duchowej, 
Walne zebranie rady inteligencji pracuj, odbę- 
dzie się dn, 18 czerwca 1921 r. o godz. 8 wieczor. 
w lokalu awe: i Wojska“, Szpitama 12, 2-gie po. 
dwórze, 2 piętro, Na porządku dziennym sprawy 
zmiany ioh oraz wznowienia działalności Ra- 
dy. Uprasza się członków o bezwaruukawe przy- 
bycia, 
WYPADKI. 


ko, kochał Zomę i często ją odwiedzał wm Brwimowie, 
gdzie od roku również zamieszkał Michał Tkacz 
miej OR ań | (według ap wa wersji 


się go pozbyć jakmiajprędzej, 

Stwierdzono, że w dzień zabójstwa, t. j. w u- 
biegią niedzielę: wieczorem, Mroczkiewiczową syn 
jej i Tkacz bawili w Brwinowie, Badana AMOdik|e- 
iwięzowa oczywiście nie przyznaje się do udziału, 
lub współudziału w morderstwie; mie płacze i nie 
| łamentuje i wogóle nie daje poznać po sobie żalu 


Mroczkiewiczowa, mu, 


dnia na tangu zmajomy Mroczkiewi- 


pytał się M.. kiedy zapisze majatek ma żonę swoja, 


y mi o 
miejsce zbrodni, Przez. 8 lat bez przerwy Mrocze 


prezesem kasy gminnej, członkiem honorowym ta 
koła“ (7-go gmiazda), był wykształcony, pozostawił 
cemną bibliotekę, Współdzielnia robotniczą w Gro- 
dzisku przeznacza 5000 mk, negrody za wykrycie 
„sprawców ohydnego morderstwa. 
Rozbój pod apia Mi Ni ah ce- 
giemi Czostktewicza, gm Teze, larsztiwa, 
legiono A sp A 


tek silnie, że T, 


„ħija ja jaj” 


. ogrodowe. 


MYDŁA; tozieto- 


z2 czu zw 


an Gro- 


=== HANT, OLEJE, P0- 


K0ST na beczki poleca „Zródło. 
Polskie“ Jan Grodzieński 
erą Marszałkowska 95, tel. 


eona nn O POETA 
=Z WOLE, KOSY, 
SER" młotki. babki, grabie, 
O + łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyro żelazne poleca 
Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
am i S-ka, RYC EAZA tel. 


Przed dwoma tygodniami, 


` «2. 
LOL L2) LZ 


LEN A OWO PRA WOZY ZATO ZZOZ DZ DZU ZOE O ZZA 


podczas posiedzenia seśmowego, kiedy TOZWAGARO 
sprawę „catyfikacji: gg, «r pokojowego; wzniósł 
ox mianowicie chrzyk: „hańba“ i rozrzucił odezwy 
z podpisem „prawnuk Tadeusza Rejtana“. 
Sad, po wysłuchaniu przemówień ogskanżycie- 
la i odaiwów (adw, M. Obieziersisiego i (Wł, Scysz- 
kowskiego), wydał ea. umiewiiumiający p. Gre- 
bowskiego, 


—— 


Teatr i Muzyka. 


TEATR ŻOLNIERSKI „POLONJA“ 
Ww eminim spiewał grin części konverto- 


W wra „Oo się dzieje w ag 
zręcznie p Dabrowska, zaś zaś Ściwiarski u zagięciem 
charakterystycznem wykona? kuplety „dak wię 
i | kochają”. Nieco pozbawiony dowcipu k 
„Szkola? w par pececie PE. wylcomawcę wW 
ogabie p. Rolskiego, zaś „Genjaltym cełowieściem* 
t. z, w monologu potrefi być p. Wilkoszewaki, P. 
Solscy z brawurą odtańczyli „Mazura Wieniaw- 
skiego. Bezprotensionaing bluetkę żywe 
i z humorem wykonali pp.: Abczyńska i Klime- 
wicz, Na zakończenie dano metodyjaą 1-aktową ©- 
peretkę w entęgo Rapackiego (spea) | kaza 
milości, rej pole do popisu 
nała PAR S Maliszewska, zaś pp. na (e (a 
bawny moźny) Wirski i Widian wekt. "stworzyli 
wyborne typy. Kierownietwo muzyczne sz" 
należycie p. Mira Wer 


Teatr Wielki, Dziś balet „Pan Twardowski”, 

Teatr Rozmaitości, Dzić i tecgeda Dymitra Me- 
skiego „Carewicz Aleksy“. 

Testr Polski, kj i kak ka mid dwa pid 

stawienia, komedji Krzywossewskiego pa: 

Teatr aR Pa 088 O KZ | 

Zakr Mały, Dai eent“ Bahra, 

Teatr Dramatyczny, Dziś wcdawiż Zbigniewa 


French'a p. t. „Z frontu i a tyłu", 
Teatr Praski, Dziś po raz ostalmi komedje Pe- 
rzyńskiego „Szczęści e Frania“, (Widowisko nozpo- 


czyna 1-aktówka Rydla „Z dobrego serca“. 

pip 3 przedstawiente jubileuszowe dyrektora 
orkiestry Teatru Praskiego, p. Michała Szulca, U- 
każe się popularny wodewił „Nitouche“, 

„Teatr Powszechny. Dziś „Karnawał 'w (Warsza. 


abeat Wydział Kul 


P.P, S. W dniu 190, m, „aiodzicia) o goa e A 
rano w Polomji (Jasna 3, vis a vis F ) od- 
będzie, się koncert Chóru a 'spólu- 


dział w koncercie wezmą artyści opery warsziiw- 
skiej: A, Michalowski (śpiew), M. Sirońska (de 
kiamacja) ; przy fortepianie M, Wencemnyńska, 
Bilety w cenie: kupom do loży 100 mk., ine. 
sła od 50 do 75, są do nabycia codziennie w OKR., 
(Al, Jerozolimskie 66). od zods. 10 do 1 4 6 do ©, 


Przedstawienia mimoplastyki rytmieej W 
aa z 18 i 19 b, w gy wake 4 
bay iw, tani a OT 
prezy rg TAE nA 


Akcyjne Towarzystwo 


Djatnoczona Korporacja Baltyola | 


w Lomdynie, 


Oddział Polski 


Angielsko-Baltyeka Linja 


Bezpośrednia Regularna Linja Morska Pocztowych, 
Pasażerskich i Towarowych Parostatków. 


Rewel, Ryga, Libawa, Gdańsk 


przez Kanał Kiloński do Londynu i odwrotnie. 
Po wszelkie dokładne informacje i daty odejścia 


wiedział o Janku i Sie. 
bo. gr WA aw 121 

prasza adomić ojca: 

R -erne 25, W ! 


, Marszałkow- 
ska 62. Tel. 127-59. Filja: Kalisz, 
Kamieniecka 7. 


A Pr ' 


[2] apelacje I inne do 


IS 
nach, porady o eksmisjach i po 
dwyżkach tanio. Kanoe! 
brońcy: 
Henry 

doskonały 


208 mal z totogratj jed. 


noczeni portreciści*. Złota 16. 


TANIO! TANIO! „SŁÓŁKA SWOI- 


SIA” Zórawła 40. Telef. 251-96, 

poleca kooperatywom, 
spółkom, stowarzyszeniom, nici, 
igły, sznurowadła, grzebienie, | 
skarpetki, pończochy, chustki, | 
mydła toaletowe. 


statków prosimy zwracać się do: 


Akcyjnego Towarzystwa 


Ljaduoczona Korporacja Baltycka 
w Lomdynie, 
i un m — M. oj] 38, tel, ZE. 


ZAZRĄD: 158, Fenchurch = bida, 
ODDZIAŁY: w Gdańsku, w Kownie, w Libawie, w 
Rewlu, w Rydze i Łielsingforsie. 


Pot | niemiłą wo 


z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa | zapobiega 


im powszechnie znany 
6 i 
„SUDORYNŃ . 
w pudełkach z sitkiem 
tarmac. labor. „Ap. KOWALSKI” w Warszawie, Miodowa 1. 


rzedaż w aptekach, składach aptecznych 4 perfumerjach. 
"Sp Sposób użycia dołączony do kożdego „wkakę: 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. Wydawca: Rada Nach ŁG _ > 


| 
| 


